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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


kowskiem Moje głębokie, najserdecz- 
niejsze podziękowanie i przyjm zara- 
zem Moje wdzięczne uznanie za Swoje 
pełne poświęcenia i skuteczne działa- 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość nie na stanowisku Mego Namiestnika 


raczył wydać najłaskawiej następujące 
Najwyższe pismo odręczne, które po- 
dajemy w tekscie pierwotnym i w prze- 
kładzie polskim: 

Lieber Graf Potocki! In wenigen 
Stunden verlasse Ich dieses Land, 
wo — ich kann es wohl sagen — 
ausnamslos die ganze Bevölkerung 
in edelster und nicht selten ergreifend 
herzlichster Weise wetteiferte, Mir 
den Aufenthalt in ihrer Mitte so an- 
genehm als móglich zu machen. 

Mit innigster Freude sah Ich die 
zahllosen Beweise der Liebe, Hinge- 
bung und treuen Anhänglichkeit an 
Mich und Mein Haus, mit hoher Be- 
friedigung nicht minder das eifrige 
Streben zur Förderung der geistigen 
und materiellen Interessen des Lan- 
des und den redlichen Wilen, die 
Pflichten gegen den Thron und die 
Monarchie zu erfüllen. 

Sagen Sie hiefür der gesammten 
Bevölkerung Meines Kónigreiches Ga- 
lizien und Lodomerien mit dem Gross- 
herzogthume Krakau Meinen tiefgefühl- 
ten herzlichsten Dank und empfangen 
Sie zugleich Meine dankbare Aner- 


troskliwości. 
Oby uczucia objawione tak głoś- 
no i z takiem uniesieniem podczas Mo- 


|jego pobytu pozostały zawsze tak ży- 


we i niezmienne, jak radośne wspo- 
mnienie , które o tych dniach zacho- 
wuję, jak Moje najlepsze życzenia i 
cesarska życzliwość dla tego wdzięcz- 
nego kraju i jego wiernych miesz- 
kańców. 
Dan w Samborze, dnia 18 wrze- 
Śnia 1880. 
Franciszek Józef mp. 


pz 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 20 września 


Najjaśniejszy Pan opuścił kraj 


| nasz., żegnany na samej granicy gali- 
gyjskiei w sposób uroczysty, swieiny, 


godnie zamykający ten długi szereg 
wspaniałych owacyj, które podróży 
ukochanego Monarchy nadały charak- 


j ter wielkiego pochodu tryumfalnego 


kennung für Ihr hingebungsvolles und | od jednego kresu Galicyi do drugiego. 


erfolgreiches Walten als Mein Statt- | Imponującym był ten pochód nietylko 
halter in diesem Lande, dessen Wohl|dla nas, nietylko dla tych obcych 
zu fórdern Ich auch fernerhin Ihrer | świadków, którzy pospieszyli do Gali- 


bewährten Fürsorge wärmstens ans 
Herz lege. 

Mögen die während Meiner An- 
wesenheit so laut und begeistert zum 
Ausdrucke gelangten Gefühle stets 
ebenso lebhaft und unwandelbar bleiben, 
wie die freudige Erinnerung, welche 
Ich von diesen Tagen bewahre und 
wie Meine besten Wünsche und kai- 
serliche Gewogenheit für dieses dank- 
bare Land und seine treuen Bewohner. 

Sambor, den 18 September 1880. 


Franz Josef m. p. 


Kochany hr. Potocki! Za kilka 
godzin opuszczę ten kraj, w którym— 
powiedzieć to mogę istotnie — ludność 
Cała bez wyjątku w sposób najszla- 
chetniejszy a nierzadko z porywającą 
serdecznością szła w zawody, aby Mi 
pobyt w pośród niej uczynić jak tylko 
można przyjemnym. 

Z najgłębszą radością widziałem 
niezliczone dowody miłości, oddania 
i wiernego przywiązania do Mniei do 
Mojego Domu, z wysokiem zadowole- 
niem widziałem niemniej gorliwe dą- 
żenie do rozwoju moralnych i mate- 
- ryalnych interesów kraju i rzetelną 
wolę spełnienia obowiązków wobee 
Tronu i Monarchii. a 

Wyraź Pan za to całej ludności 
Mojego Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 


cyi, aby zdać sprawę prasie z podróży 
monarszej, lecz w ogóle dla całego 
świata, który za pośrednictwem tych 
obcych bezstronnych świadków do- 
wiadywał się o szczegółach ważniej- 
szych. Mówimy tylko o szczegółach 
ważniejszych, bo nietylko obeym spra- 
wozdawcom, lecz nawet nam, którzy- 
śmy się patrzali na przygotowania i pro- 
gramy naprzód układane, niepodobna 
zdać wiernie i dokładnie sprawy ze 
wszystkich owacyj, które następowały 
po sobie bez przerwy z taką samą | 
szybkością i siłą, jak te wybuchy po- ! 
wszechnego zapału i uniesienia towa- ' 


rzyszące Najj. Panu na każdej stacji, | 


na każdym kroku. Współczesne poko- | 
lenie nigdy nie zapomni tej pamię- | 
tnej chwili, w której wdzięczny kraj | 
składał najszczerszy hołd najłaskaw-| 
szemu Monarsze i dobroczyńcy swo- | 
jemu, następnym pokoleniom przekaże | 
historya tę dzisiejszą podróż monar- 
szą jako wspaniały objaw najszlache- | 
tniejszych uezuć dynastycznych. | 

Najjaśniejszy Pan w ciągu całej 
podróży z właściwą Sobie największą 
troskliwością o interesa i potrzeby 
każdego kraju, każdego szezepu, wcho- 
dzącego w skład wielkiej monarchii, 
zwiedzał i oglądał wszystko, eo na 
uwagę zasługiwało, rozpytywał się na 
każdym kroku o najrozmaitsze szcze- 


[| 


w tym kraju, którego dobro popierać 
i nadal polecam Twojej doświądezonej 


giwało na uwagę, a gdzie tylko spot- 
kał się z pięknym rezultatem postępu 
i rozwoju, tam serdecznie wyrażał 
swoje zadowolenie i w najłaskawszy 
sposób uznawał każdą zasługę. Jeże- 
liby możliwem było jeszcze większe 
ścieśnienie tych węzłów, które kraj 
nasz tak ściśle łączą z Najj. Panem i 
Najdostojniejszą Dynastyą , to dokona- 
łaby tego ta zawsze i wszędzie spo- 
strzegana najwyższa troskliwość Najj. 
Pana o inieresa i instytucye krajowe 
i ta najłaskawsza pamięć o wszystkiem, 
czego krajowi potrzeba do dalszego 
rozwoju. 

Swieżem a jednem z największych 
dobrodziejstw, których tyle już kraj 
nasz zawdzięcza Najj. Panu, była sa- 
ma podróż monarsza. Pozwoliła ona 
bowiem ludności Galicyi okazać uro- | 
czyście przed całym Światem swoje | 
niewzruszone przywiązanie do pań- 
stwa i Najdostojniejszej Dynastyi oraz | 
sw oją dojrzałość polityczna. Wiele u- | 
przedzeń i fałszywych wyobrażeń przy- 


jęło się za granieą o Galicyi tak sil- | 


nie, że dotąd wszelkie przedstawienia | 
i sprostowania nie odnosiły zupełnego | 
skutku. Dopiero teraz ucichły one, da | 
Bóg na zawsze, gdy przyjazd Najj. | 
Pana dał nam sposobność do świe- 
tnego zamanifestowania uczuć dyna- -' 
stycznych, łączności z państwem i doj- 
rzałości politycznej, Uprzedzenia umil- 
knąć musiały na widok tej rzadkiej 
harmonii, z jaką wszyscy mieszkańcy 
bez różnicy narodowości, wyznania i 
stanu, równem przejęci zapałem, równą . 
ożywieni radością, przyczyniali się w | 
miarę sił i środków do tego wspania- 
łego hołdu, na widok wywołanych 
podróżą Monarchy wielkich, istotnie . 
imponujących aktów ofiarności oby- 
watelskiej na cele publiczne, wreszcie 
na widok tej rzadkiej karności społe- : 
czeństwa, dzięki której olbrzymie tła. ; 
my bez interwencyi organów porząd-- 
ku i bezpieczeństwa publicznego za-| 
wsze i wszędzie szły posłusznie za 
każdem skinieniem straży obywatel- | 
skiej, utrzymując wzorowy porządek, | 
unikając wszystkiego, coby cień rzu- | 
cić mogło na powszechną radość i | 
poważny charakter uroczystości. Jestto 
wielka zdobycz moralna, która nieza- 
wodnie błogie wyda owoce, p» 
świetna nagroda za hołd wdzięczności 
i uwielbienia złożony wspaniałomyśl- 
nemu Monarsze. 


Rajśtigszy Pan w Galo. 
Łupków, 19 września. (T.G.L.) 
Najj. Pan po wysłuchaniu mszy św. 
w kościele farnym w Samborze wy- 
jechał przed godz. 5 do Łupkowa, 
po prawdziwie tryumfalnej podróży, | 


3, | 


w której na stacyach w Chyrowie, | 


Krościenku, Ustrzykach, Olszanicy , 


góly, niczego nie pominął, co zasłu- | Łukawicy, Zagórzu, i na wszystkich 


przystankach a nadto wzdłuż drogi 
zgromadzony lud witał Go wszędzie 
z uniesieniem, stanął o godzinie 10 
w Łupkowie, gdzie oczekiwali Monar- 
chę bardzo liczne deputacye i grono 
szlachty w strojach narodowych, aby 
pożegnać  Najdostojniejszego Gościa. 
Między innymi reprezentantami i człon- 
kami deputacyj, których spis dokładny 
podam później, znajdowali się ks. me- 
tropolita Sembratowicz, ks. biskup 
Stupnieki, JE. dr. Kazimierz Grochol- 
ski, członkowie Wydziału krajowego 
hr. Władysław Badeni i Oktaw Pie- 
truski, prezydent m. Lwowa dr. Gno- 
iński. Powitany grzmiącemi okrzykami, 
pełnemi najserdeczniejszego zapału, 
Najj. Pan wysiadł z wagonu, a JE. 
pan marszałek Ludwik hr. Wodzicki, 
który przybył do Łupkowa wraz z JE. 
panem Namiestnikiem w towarzystwie 
Monarchy, przemówił w następujące 
słowa : 

Najjaśniejszy Panie! 

„Przybyliśmy tutaj, aby poże- 
gnać (ię na granicy kraju, aże- . 
by z głębi serca złożyć Ci po- * 
dziękowanie za te chwile podnio- 
słe, pełne znaczenia i na zawsze 
pamiętne Twojego pomiędzy nami 
pobytu. Kraj witał w osobie Two- 
jej nietyiko Monarchę, ale witał 
swojęgo dobroczyńcę ! 

„Na każdym kroku widziałeś 
Najjaśniejszy Panie dzieło Twoje, 
owoce wspaniałomyślnych Twoich 
względem nas postanowień. Sa- 
morząd, poszanowanie narodowo- 
ści, przywrócenie mowy ojczystej 
w szkole i urzędzie, swobody, ja- 
kie nam nadać raczyłeś, stały się 
dźwignia i podstawą prawidło- 
wego rozwoju kraju, zabezpieczy- 
ły pokój społeczny, wzmocniły i 
utrwaliły węzły, które nas łączą z 
Monarchia. Pamiętając wzniosłe 
słowa Twoje starać się będziemy i 
nadal, godząc poszanowanie prze- 
szłości z wymogami teraźniejszo- 
ści, pracować nad podniesieniem 
materyalnego i moralnego bytu 


w kraju, na chwałę Twojego 
Imienia, na korzyść i potęgę 
Państwa. 


„Racz Najjaśniejszy Panie za- 
chować w łasce Twej monarszej 
lud Twój wierny i przywiązany, 
który oddał się Tobie eałem ser- 
cem i na Tobie polega. Niechaj 
Bóg strzeże i ochrania Najjaśniej- 
szego (esarza i Króla w dalszej 
podróży, niechaj błogosławi Ci 
we wszystkich zamiarach i po- 
stanowieniach, i w eałem życiu 
otacza najtrwalszą swoją opieka.“ 
Najj. Pan wysłuchał najłaskawiej 

mowy, a gdy się uciszyły okrzyki: 
Niech żyje |— odpowiedział następują.- 
cemi słowy; f 

„Sprawia Mi to radość serdecz- 
ną, spotkać na kresach tego kra- 
ju raz jeszcze jego reprezentan- 
tów i podziękować najgoręcej za 
niezliczone objawy miłości, naj- 


wierniejszego przywiązania i pa- 
tryotycznego uniesienia (patrtoti- 
schen Begeisterung), które towarzy- 
szyły Mi podczas podróży i po- 
bytu wszędzie i bez przerwy. 

„Wszystkie warstwy ludności 
bez różnicy stanu i wyznania zbli- 
żyły się w pełnej ufności do Mnie, 
aby Mi złożyć hołd swój i nieść 
Mi uroczyste powitanie. 

„Dzięki, raz jeszcze dzięki ser- 
deczne za te dnie radośne, które 
Mnie zgotowaliście, a które zaw- 
sze zachowam w miłej pamięci. 

„A teraz na pożegnanie najle- 
psze życzenia pomyślnego rozwo- 
ju kraju, którego dobro tak mo- 
cno leży Mi na sercu. Szczera 
moja życzliwość towarzyszyć bę- 
dzie zawsze Waszym  usiłowa- 
niom, zwracanym w tym kie- 
runku, a Bóg Wszechmocny nie- 
chaj im błogosławi! (Und num 
als Abschiedsgruss noch die besten 
Wünsche für die gedeihliche Ent- 
wicklung des Landes, dessen Wohl 
mur so warm am Herzen liegt. 
Mein aufrichtiges Wohlwollen wird 
Ihr dahin gehendes Bemühen stets 
geleiten, und Goit der Allmächtige 
schenke Keinen Segen hiezu.) 


Nieopisany zapał ogarnął wszyst- 
kich na te słowa, a z piersi zgroma- 
dzonych ozwał się chór okrzyków peł- 
nych prawdziwego uniesienia. Najj. 
Pan, widocznie wzruszony, żegnając 
się rozmawiał jeszcze chwil kilka z 
niektóremi osobami, a najdłużej z JE. 
dr. Kazimierzem Grocholskim. Zwra- 
cając się jeszcze w ostatniej chwili 
do niego, rzekł Najjaśniejszy Pau gło- 
sem rozrzewnionym: „Moje se:ce 
z Wami zostaje! (Mein Herz lusse 
ich bei Ihnen)* — na Go dr. Grochel- 
ski odpowiedział: „A nasze za- 
bierasz z sobą, Najjaśniej 
szy Panie! (Und nehmen das unsere 
mit, Majestaet !* 

Wśród okrzyków i głębokiego 
rozrzewnienia zgromadzonych, którzy 
z łzami w oczach żegnali ukochanego 
Monarchę, Najj. Pan, na którego obli- 
czu malowało się także silne wzru 
szenie, wsiadł do wagonu. Stojąc w 
oknie spoglądał Najj. Pan na żegna- 
jących Go reprezentantów kraju, od- 
wzajemniając ich okrzyki ciągłemi u- 
kłonami. Pociąg ruszył i wkrótce 
znikł, ścigany echem okrzyków : Niech 
żyję! 

Po odjeździe Najj. Pana p. Erazm 
Wólański postawił wniosek, aby ofia 
rować JOW. Najdostojniejszemu Ar- 
cyksięciu Następcy Tronu Rudulfowi 
jako upominek weselny album ar- 
tystyczne, obejmujące akwarele naj- 
lepszych mistrzów polskich, przedsta- 
wiające sceny i widoki z podróży Mo- 
narszej po Galicyi. Wniosek ten zgro- 


madzeni przyjęli nejżywszą akla- 
macyą. 
Niemal wszyscy zgromadzeni 


w Łupkowie na pożegnanie Monarchy 
udali się osobnym pociągiem do Mezó- 
Ląborcz, pierwszej stacyi węgierskiej, 
aby niejako towarzyszyć Monarsze aż 
do ostatnich kresów kraju. 


Borysław, 18 września. (7. Œ. L.) 
Pomimo silnego deszczu o godzinie 
11 już pełno publiczności wzdłuż drogi 
z Borysławia do stacyi a straż oby- 
watelska pełni dzielnie swój obowią- 
zek. O godzinie 1 wśród entuzyastycz: 
nych okrzyków zajechał pociąg ce- 
sarski. Najjaśn. Pan przywitał licznie 
zebraną deputacyę producentów nafto- 
wych, duchowieństwo obu obrządków 
w światecznych strojach i rabinów, 
potem p. Marszałek przedstawił pre- 


2 


zydyum towarzystwa producentów na- 
ftowych, w imieniu których przemó- 
wil dr. Fedorowicz, wręczając 
Najj. Panu memoryał o potrzebach 
nafiowego przemysłu. Najj. Pan prze- 
mówiwszy kiłka słów do dr. Fedoro- 
wicza, Skrzyńskiego i inżyniera 
Leona Syroczyńskiego zbliżył się 
do reprezentacyi gminy Borysławia i 
uprzejmie ja powitawszy wsiadł do 
powozu, wjechał przez tryumfalną 
bramę do miasta, patrzył ze wzgórza, 
na wszystkie kopalnie i w miniaturze 
ustawiony u stóp wzgórza szyb wo- 
skowy, wypytywał starszego komisa- 
rza górniczego Waltera o szczegóły 
eksploatacyi i zwrócił uwagę na tru- 
dność uregulowania stosunków wła- 
sności tak blisko obok siebie położo- 
nych kopalń. Potem udał się Najj. 
Pan na Wolankę, gdzie towarzystwo 
francuzkie świetnie urządziło naprzód 
chodmk, jak gdyby pod ziemią, dla 
wskazania podziemnej odbudowy. po- 
tem rzeczywisty swój szyb (nazwa- 
ny odtąd imieniem Cesarza Franci- 
szka Józefa) 60 m. głęboki i w nim 
zwykła, prawidłową tylko odświętnie 
przystrojona odbudowę. Zwiedziwszy 
szyb, wrócił Najj. Pan do machiny i 
raczył oglądać piękne rysunki górni- 
cze towarzystwa. W drodze do Wo- 
lanki raczył Najj. Pan zatrzymać się, 
wysiąść i oglądać dwa szyby, gdzie 
właśnie ropę czerpano. O godzinie 2 
wrócił Najj. Pan na kolej, gdzie de- 
putacye z zachodniej Galicyi czekały. 
Najj. Pan rzekł, że żałuje, iż nie mo- 
że zwiedzić naftowego przemysłu ich 
okolic, gdzie, jak Mu wiadomo, stan 
jest lepszy. Wśród entuzyastycznych 
okrzyków powóz ruszył dalej w «wy- 
cieczce po kopalniach. Oprócz świty 
wojskowej towarzyszyli Najj. Panu JE. 
p. marszałek, hr. Siemieński, JE. 
minisier rolnictwa hr. Falkenhayn, 
ces. król. radca dworu Loebl. 


Sambor, 18 września. (T. G. L.) 
Po swietnym akcie pożegnania w Sta- 
nisławowie Najj. Pan wśród formal- 
nego deszczu kwiatów i bukietów i 
wśród frenetycznych okrzyków wyje- 
chał po godzinie 8 rano koleją Al- 
brechta w dalszą podróż ku Sambo- 
rowi. Pociąg prowadził radca rządo- 
wy Pichler. Najj. Panu towarzyszyli 
JE. p. Namiestnik Alfred hr. Poto- 
cki, JE. p. Marszałek Ludwik hr. 
Wodzicki, c.k. radca dworu Lóbl; 
w drodze przyłączyli się członkowie 
węgierscy rady zawiadowezej kolei 
łupkowskiej w pysznych kostiumach 
węgierskich, a w Stryju hr. Sie- 
mieński. Przyjęcie po drodze było 
nadzwyczaj świetne, lud procesyonal- 
nie z duchowieństwem spieszył, aby 
widzieć Monarchę i powitać Go z ser- 
decznem uniesieniem. Wszystkie sta- 
cye bogato dexorowane, wszędzie wła- 
dze, deputacye, duchowieństwo, lud 
w masach. Po drodze dużo pięknych 
dekoracyj; w Ksłuszu dwie olbrzymie 
piramidy z soli, dworzec ślicznie u- 
dekorowany, wśród tłumów niesły- 
chane entuzyastyczne uniesienie. W 
dolinie piękna brama tryumfalna z 
napisem viribus unitis, na dole: „Król 
z narodem narćd z Królem“, a dalej 
oryginalna i olbrzymia piramida z ma- 
teryałów warsztatowego drzewa fa- 
bryk Wełdzirskich. W Stryju dekora- 
cya dworca prawdziwie urocza. Biust 
Najj. Pana w rozkosznym gaju egzoty- 
cznych krzewów ; otoczony kołem dzie- 
wcząt w bieli i kwiatach. Najj. Pan wy- 
siadał z wagonu w Kałuszu, Bolechowie, 
Stryju, gdzie witany przemowanmi, któ- 
re równocześnie przesyłam, dziękował 
najłaskawiej, rozmawiał uprzejmie, mi- 
mo nadzwyczaj przykrej słoty, któ- 
ra w Bolechowie i Drohobyczu naj- 
bardziej była dokuczliwa. Na dworcu 
drohobyckim ozdobionym dwoma pię- 
knemi portalami z zieleni Najj. Pan 
wysiadł, a po uroczystem przyjęciu u- 
dad się koleją żelazną do Borysławia, 
gdzie blizko dwie godziny zabawił. 


Borysław ustrojony w flagi i trzy bra- 
my tryumfalne przedstawiał widok | 
wielce oryginalny. Mimo bardzo przy- | 
krego deszczu i błota Najj. Pan ogla- 
dał i informował się z wielkiem zaję- 
ciem, zwiedził osobno szyb w Wolan- 
ce, a powróciwszy do Drohobycza i 
ruszywszy w dalszą drogę, zatrzymał 
się jeszcze i wstąpił do fabryki Gar- 
tenberga, Lauterbacha i Groldhamera, 
która otoczona nieprzejrzanemi rzesza- 
mi ludu, świetnie była udekorowana. 
Na podwórzu fabryki ustawione były 
dwie ogromne piramidy z surowego 
wosku ziemnego, który reprezentował 
wartość przeszło 50.000 zł. Najj. Pan 
z wielką uwagą zwiedził fabrykę, a w 
ogóle w czasie całej podróży okazy- 
wał łaskawość i zadowolenie. 0 go- 
dzinie 5 stanął pociąg w Samborze, 
gdzie na dworcu ładnie ustrojonym 
przyjęła Go ludność okrzykami unie- 
sienia. Przez ulice napełnione masami 
ludności miasta i dalekich okolic Najj. 
Pan wśrod objawów najserdeczniejsze - 
go zapału stanął w swej rezydencyi 
w starostwie. O godzinie 6 obiad, mia- 
sto illuminuje. Jutro p. Marszałek poże- 
goa Nijj. Pana w łupkowie dłuższą 
przemową, na którą Najj. Pan odpowie. 


Sambor, 18 września. (T. G. L.) 
Przed rezydencyą powitała Najj. Pana | 
prześliczna grupa, złożona z kilkudzie- 
sięciu dziewczątek w białych sukniach, 
błękitnych kontusikach i rogatywkach. 
Grupa ta sypiąca kwiaty pod stopy 
Monarchy zachwyciła wszystkich. Li- 
czna banderya z przedmieszczan sam- 
borskich w malowniczych strojach 
prezentowała się wybornie. llluminacya 
miasta wypadła bardzo ładnie, oso- 
bliwie ratusz oświetlony rzęsiście od 
dołu do szczytu, przedstawiał widok 
uroczy i fantastyczny. W mieście du- 
żo transparentów, w rynku trzy wca- 
le ładne, przedstawiające Austryę, | 
konstytucyę i zgodę między Rusinami 
a Polakami. 

* j * | 

Jutro umieścimy list o podróży Najjaśn. 
Pana z Śniatyna do Łupkowa a dziś poda- 
jemy wszystkie mowy powitalne, wygłoszone : 
do Mouarchy na stacysch w których za- | 
trzymywał się pociąg dworski: . 

Na dworcu śniatyńskim prezes Rady 
towiatowej, Janbr. Kapri, powitał N. Pana 
nastę ującą przemową: | 

„Reprezentacya powiatowa czuje się 
szczęśliwą, ż» złożyć może Waszej ces. 
i król. Apostolskiej Mości wyrazy naj- 
głębszej czei i miłości. Zarazem prosi- 
my, racz przyjąć Najjaśniejszy Panie, 
zapewnienia niezłomnej naszej wierno- 
ści i przywiązania d tronu, Najdostoj - 
niejszej Osoby Waszej ces. i król. Apo- 
stolskiej Mości i domu Jego, a składa- 
jąc Ci dzięki naigłębsze, Najj. Panie, za 
doznane liczne dobrodziejstwa i łaski, 
wołamy z pełnej piersi: Niech żyje 
Najjsśniejszy nasz Cesarz i Król Fraa- 
ciszek Józef“. 

W Kałuszu prezes Rady powiatowej, 
p. Stavisław Komornicki, tak powitał 
Najj. Pava: 

„Racz zezwolić Najj. Panie, abym 
w najgłębszej pokorze powitał Waszą 
ces. i krol. Apost. Mość w imieniu lu- 
dności powiatu kałuskiego, którego mje- 
szkańcy równie jak ludność całego kra- 
ju w niezachwianej lojalności, w nieo- 
graniczonej czci i przywiązaniu skła- 
dają hołd wiernopoddzńczy najmiło- 
ściwiej nam panującemu (esarzowi i 
Królowi, prosząc gorąco Boga, aby Wa- 
szą ces. i król. Mość strzegł, osłaniał 
i błogosławił". 

Na stacyi w Bolechowie prezes Kady 
powiatowej w Dolinie, p. Apolinary Hoppen, 
tak powitał Najj. Pana: 

„Najjaśniejszy Panie, ludność na- 
szego powiatu szczęśliwa, że może 
wyrazić uczucia, któremi jej serca 
przepełnione, uczucia  nienaruszonej 
wierności, miłości i uwielbienia dla 
swego ukochanego Monarchy. Blaskiem, 
okazałością prześcignąć nas mogą, ale! 


w serdecznej wdzię”zności dla Ciebie 
Najj. Panie nikomu prześcignąć się nie 
damy. Bylibyśmy szczęśliwi, gdybyś 
wywiózł od nas przekonanie, że jesteś 
Ojcem dobrym dla kochających, Dobro- 
dziejem dla wdzięcznych. % głębi 
serca wołamy : Niech żyje ukochany 
nasz Cesarz i Król“. 


Potem burmistrz z Doliny p. Schin- 
dler przemówił do Najj. Pana krótko, wyra- 
żając radość z powodu Jego przybycia i skła- 
dając hołd wierności imieniem gminy. 

W Stryju prezes Rady powiatowej, br. 
Józef Brunieki, powitał Najj. Pana nastę- 
pującą przemową: 

„W imieniu Bady powiatowej i lu- 
dności powialu Stryjskiego mam szezę- 
ście powitać Cię Najj. Panie. 

Racz Najmiłościwszy Cesarzu i Kró- 
Ju przyjąć wyrazy naszej najgłębszej 
czci 1 wdzięczności za nadane nam do- 
brodziejstwa. Oby Bóg Najjaśniejszemu 
Panu i Najdostojniejszej Dynastyi Jego 
użyczył długich lat dla dobra Jego 
ludów*. 

W Drohobyczu prezes Rady powiato- 
wej, p. Julia. Bielski, powitał Najj. Pana 
następującą przemową : 

„Dożyliśmy nareszcie tej od tak dawna 
ocz: kiwanej, gorąco upragnionej chwili, 
w której ludność powiatu Drohoby- 
ekiego może swego ukochanego Mo- 
narchę z czcią powitać wpośród sie- 
bie. Daruj Najjaśniejszy Panie, że in- 
nych wyrazów, jak te, które już po- 
przednio słyszałeś, znaleźć nie umie- 
my. Pozwól nam złożyć u stóp Twoich 
nczucia hołdu, wierności, niezatartej 
wdzięczności i przywiązania bez granic, 
które żywimy dla Twej dostojnej Oso- 
by i dla całego Najwyższego cesarskie- 
go Domu, przyjm zarazem Najjaśniej- 
szy Panie zapewnienie, że się w uczu: 
ciach lojalności i patryotyzmu nikomu 
prześcignąć nie damy. 

Dowodem naszej wdzięczności są 
niezliczona tłumy ludu, spieszące na 
Twoje powitanie i te miliony entazya- 
stycznych okrzyków i chór błogosła- 
wieństw, który towarzyszy twej podró- 
ży, Najjaśniejszy Panie, i zmieniają w 
pochód tryumfalny. 

Niech żyje Jego ces. król. Apostol- 
ska Muść nasz Cesarz i Król“. 
Następnie burmistrz m. Drohobycza tak 

przemówił do Najj Pana: 

„Witam Cię z reprezentacyą miej- 
ską i całem najżywszą radością prze- 
jetem mieszezaństwem przy wstąpieniu 
w obręb tutejszego grodu i składam 
u stóp Twoich, Najjaśn. Panie, wyrazy 
najgłębszej ezci, najrzetelniejszej miło- 
ści i niezłowmnej wierności, któremi 
zawsze przejęci jesteśmy dla najdostoj- 
niejszej Osoby Twojej, najmiłościwszy 
Panie Cesarzu i Królu, i dla Najdostoj- 
niejszej Dynastyi Twojej. 

Najniłościwszy Cesarz i Pan, Jego 
cas. i król. Mość Franciszek Józef I. 
niech żyje 1“. 

W Samborze prezes Rady powiatowej 
dr. Karol Pawliński, tak powitał Najj. 
Pana: 

„Samborska reprezentacya powiato- 
wa wita (ię Naj aśniejszy Panie z naj- 
głębszą czcią i wyraża Ci największą 
wdzięczność i niezmierną radość całej 
ludności tego powiatu, że do nas przy- 
być raczyłeś. * 

U bramy tryumislnej w Samborze bur- 
mistrz p. Kasparek, wręczając klucze 
Najj. Panu, wygłosił następującą przemowę 
powitalną : 

Miesto Sambor wita z serdecznem 
uniesieniem ukochanego Monarchę, 
który dla wszystkich ludów swoich 
zarówno umie być sprawiedliwym. 

Szezęśliwi, że możemy Cię Najja- 
śniejszy Panie oglądać pośród nas, 
upraszamy najuniżeniej, racz przyjąć 
zapewnienie niezachwianego przywiąza- 
na do Twojej uświęconej Osoby i do 
Najdostojniejszego Domu Twego. 

A w dowód wierności i hołdu skła- 
damy starym obyczajem u stóp Twoich 
klucze grodu naszego, 


Na stacyi OChyrowskiej Prezes Rady 
powiatowej w Staremmieście p. Bielski tak 
Powitał Najj Pana: 

„Najjaśniejszy Panie i Najłaskawszy 
Cesarzu i Królu nasz! Przyjmij najła- 
skawiej hołd, który Ci składa najuni- 
żeniej ludność powiatu Staromiejskiego 
przez Reprezentacyę swoją.* 

W Ustrzykach Prezes Rady powiatowej 
Liskiejj Edmund Kraiński, tak powitał 
Najj. Pana: 

„Imieniem  reprezentacyi składzm 
Waszej Ces. Mości wyraz wdzięczno - 
ści za miłość i wszelkie dobrodziejstwa 
nam wyświadczone.* 

Z linii Czerniowieckiej podajemy dodat- 
kowo mowę p. Mikołaja Torosiewicza, zastęp- 
ty prezesa Rady pow. na dworcu w Buka- 
czowcach : 

Gdy dzisiaj, dając nam dowód Twej 
najwyższej łaski, raczyłeś Najj. Panie 
zatrzymać swe kroki i stanąć między 
nami, więe zgromadzeni tu radni i oby- 
watele powiatu, zawdzięczająe bie po- 
szanowanie naszych najdroższych praw 
i możność swobpdnego rozwoju na 
rodzinnych podstawach, składamy u stóp 
Twoich wyrazy hołdu, wdzięczności, 
miłości i przywiązania do Tronu i do 
osoby Twojej. 

Z całej piersi wołamy: Najjaśniejszy 
Pan niech żyje I 


* 


* * 


Najj. Pan raczył najłsskawiej udzielić 
Z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom mia- 
sta Kałusza 600 złr. a pogorzelcom wsi Kor- 
nalowice, w powiecie samborskim , 400 złu. 
zapomogi. 


* 


LJ * 


Na obiad n Najj. Pana w Samborze 
dnia 18 b. m. zaproszeni byli następujący 
panowie: J. E. pan Namiestniz hr. Alfred 
Potocki, JE. p. Marszałek hr. L. Wodzi- 
cki. JE. hr. Kinsky, JE. ks. Taxis, Ich 
Exe. geperał-adjntanci bsr. Mondel i kar. 
Beck, JE. p. minister rolnictwa hr. F e.l- 
kenhayn, J.E. hr. Siemieński- Lewi- 
cki, generał Latter, adjut. hr. Rusen- 
berg, hr. Staray, hr. Aladar Andrassy, 
hr. Jan Aleks. Fredro, hr. Piotr Komo- 
rowski, pp. Lewicki, Balicki, Kazi- 
mierz Fehorznieki, Kozłowski, radca 
dworu Loebl, burmistrz Kasparek, ks. 
proboszcz obrz. rzym. -kat, Smoleński, pod- 
pułkownik Hosch, prezes sądu Dietrieh, 
prezes Rady pow. dr. Pawliński, starosta 
Hordyński, starszy radca skarbowy Mi- 
chalewskŁi. 


HE > * 
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W uzupełnieniu opisu przyjęciu Najj. 
Pana na dworcu w Mikołejowie podczas wy- 
cieczki do Drohowyża, zapisujemy, iż Monar- 
cha powitany był tam także przez delega- 
tów Rad powiatowych żydaczowskiej i ru- 
deńskiej, udzież Rud gminych Zurawna, 
Żydaczowa i Rozdołu, 4 prezesem Rudy po- 
wiatowej żydaczowskiej p. Kazimierzem Win- 
niekim na czele, który powita? Miłościw: go 
Pana przemową i wzniósł powiórzo „y Z Za: 
palem przez wszystkich okzryk na cześć 
Jego. 


SPRAWY MONARCHII 


Fremdenblatt z dnia 17 b. m. podaje 
wyczerpujący artykul, który odpiera niepo- 
kojące sprawozdania wielu dzienników co do 
niektórych szezegółuw najświeższych mane- 
wrów w Galicji. Wyjaśnienia sprawozdawcy 
fachowego, który się podjął tego zadania, 
są przedmiotowe i powałnie odpierają Z3- 
rzuty ze stanowiska fachowego. Autor cat- 
kiem słusznie nie szuka źródła błędnego 
przedstawienia rzeczy, w niechęci, któraby 
ze złych wynikała pobudek ale po prostu 
uważa je za wynik niedokładnej organizacy! 
całego aparatu sprawozdawczego niektórych 
dzienników Kreśli on w wyrazach drastycz- 
nych, jak niejeden z report rów, uie posla- 
dając nawet wyobrażenia o rozkszach nà- 
czelnego dowództwa a tem samem pozba- 
wiony możności zrozumi nia ruchów wojsk, 
usiłuje ze skąpych własnych postrzażeń zro- 
bionych w ciągu dnia | z dowolnych opo- 
wiadań lub pogłosek, skreślić wieczorem o- 
gólny obraz manewró 4 Obraz podobny p 
potem daleko więcej rysów fantazyi i dowol- | 
nych orzeczeń ambicyi autorskiej, Diż rze- 
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telnych szczegółów. Nie też dziwnego, jeżeli 
twórca takiej pracy uczuwa potrzebę zatar- 
cia płytkości i powierzchowności obrazu, 
znanych jemu samemu najlepiej, i że czym 
to podejąc wyrok zbiorowy i krytyczne orze- 
czenia, tylko dlatego, ADY mogły ściągnąć na 
siebie uwagę czytelnika. 

Po tych ogólnikowych uwagach, któ- 
rym słaszność przyzna każdy, obznajomiony 
z niedostateczną orgsnizacyą reporterów dla 
spraw wojskowych, przechodzi autor artykułu 
do szczegółów, odnoszących się specyalnie 
do najświeższych manewrów w Galicyi. U- 
wagę naszą zwraca już pierwszy zaznaczony 
przezeń fukt. Dowiałnjamy ię miauowicie, 
że ze wszystkich państw, które zarządzają 
wielkie manewry w obetności obeych a kom 
petentnych gości, jedynie tylko Austro- Wę 
grzech wykluczone są pewne postanowienia 
z góry eo do sposobu przeprowadzenia i wy- 
konania manewrów, a to ażeby ze względu 
na ograniczone środki finansowe, mieć moż- 
ność nietylko przedstawienia zakreślonego z 
góry obrazu walki, ale złożyć oraz próbę 
ewentualnego faktyczn”go bojn. Ten jeden 
fakt, jak słusznie antor dowodzi, jest dosta- 
teczny do ukazanią właściwej wartości owych 
frazesów, któremi ni-powołani historygrafo- 
wie bojów stoczonych w dniach 5i 6 wrze- 
śnią wypowiedzieli głębokie swe niezadowo- 
lenie za to, że za trudy swojej służby repor- 
terskiej nie zostali nawet wynagrodzeni 
pięknym widokiem ewolucji kawal-ryi, i że 
dlatego to oczywiście nie wypadła całość 
tak swietnie, jak to się zdarza widzieć na 
wielu masewrach zagranicznych. 

W dalszym ciągu zawiera artykuł 
Premdenblattu wyczerpujący przegląd ogól- 
uego plann manewrów, % którego nawet 
niefachowy widz, który od pierwszej do o- 
statniej chwili śledził bacznie przevieg tych 
walk fikcyjnych, przekona się najdowodniej, 
jak śmiesznemi i nieusprawiedliwionemi były 
tu i owdzie słyszeć się dające zarzuty i wy- 
roki o niedołężnem dowództwie i uiedosta- 
stateczuem wykształceniu sił zbrojnych. Z 
przedstawienia powyższego wynika, że tylko z 
powodów, które w rzeczywistej wojnie mogą 
być decydującemi, mianowicie z powodu prze- 
strzegania zasady, że zbytecznie ga Paęgo | 
żołnierza nie należy bez potrzeby w pole 


spowodował» bardzo wielu 


ekonomieznego. 


szczamy, jak je podaje uchwała : 


„Podpisanych 56.526 obywateli szwaj- 


carskich, na podstawie artykułu 1:0 konsty 
tneyi związkowej, oświadczają, jako jest ich 
wolą, ażeby przystąpić do rewizyi artykułu 
39 konstytucyi związkowej, a miaaowicis w 
tym dachu, iżby zarządzono: 1. Artykuł 39 
konstytucyi znosi się. 3. Na mie scu zniesio- 
nego obowiązywać m» artykuł następny: 
„Prawo wydawania banknotów a ewentualn:e 
asygnat kasowych. przysługuje jedynie Zwiąt- 
kowi (rządowi związku helweckiego), Rządo- 
wi jadnak nie wolno orzekać o rękojmiach 
co do banknotów a względnia ich przyjmo- 
wania.“ Z emisyi banknotów a względnie 
asygnat kasowych zysk osiągany, ma być 
wedle normy przez organa prawodawcze 
ustalonej. rozdzielany pomiędzy rząd związku 
helweckiego i rządy kaatonalne. 3. Artykuł 
o rewizyi ma być przedstawiony głosowan u 
powszechnemu. 4. Rada Związku belweckie- 
go zajmie się wykonaniem ostatniej uchwały. 
W skutek powyższego Żądania w formie 
projektu przedstawi» Rada związkowa radom 
kantonaluym: „Art. 1. Powsze: hnemu głoso- 
waniu ludu szwajcarskiego przedstawia się 
mytanie, czy ma być przedsięwzięta re- 
wizys konstytucji związkowej? Art. 2. Jeżeli 
większość głosujących obyw-teli Szwajcaryi 
oświadczy się za rówizyą, to należy wybrać 
nowe rady, Celem uskutecznienia rewizyi. 
Art. 8. Głosowania odbywa się na całym 
obszarze ziemi do związku należących jedne- 
go dnia. O wyznaczonym dniu do głosowa- 
nis zawiadomi rząd Rady związkowej. Głoso 
wanie jednak nastąpi dopiero we cztery ty: 
godnie po zapadłej obecnie uchwale.“ — Ra- 
da związkowa ma jedoak do czynisnia z ezte- 
rema wnioskami komisyi, a mianowicie je- 
dnym wnioskiem większości i trzem. wnio- 
skami mniejszości. Wniosek większości żąda 
o prostu przyjęcia projektu Rady związiu 


p i t 
helweckiego. Pierwszy wniosek mniejszości 


obywateli do 
zwołania walnego, narodowego zgromadzenia 
i przedstawienia mu t=go niebe.pieczeństwa 
Odbyło się ono w dniu 3 
sierpnia i orzekło „naprzód rewizyę konsty-, 
tueyi związzu. Dnia zaś 15 b. m. obradowa- 
ła wieika rada związku helweekiego nad żą- 
daniem obywateli szwajcarskich, które stre- 


prowadzić, stało się tak niakiedy, że spra- | żąda tylko zapytania, czy ludy Szwajraryi 
wozdawey dziennikarscy w ciągu całego dnia życzą sobie rewizyi artykułu 39go. Drugi 
nie znaleźli materyału do ułożenia świetnego | wniosex mniejszości opiewa: „Czy ma się 
biuletynu. Wynika dalej ze skicu podanego | odbyć rewizya artykułu 39 w tym duchu, 
o zamiarach naczelnego dowództwa, że u- | jak tego żąda przeszło 50 tysięcy obywateli 


wagi o rzekomych niedostatkach służby po 
lowej, pozbawione są wszelkiej podstawy. 

Nakoniec podaje Fremdenblatt kilka 
szezegółów o stanie zdrowia i zaopatrywa- 
nia wojska, z których wynika że niepoko- 
jące wieści oparte były na przesadzie, nie- 
zgodnej z istotnym stanem rzeczy. 


PRAWY ZAGRANICZNE 


(Rewizyą konstyiucyi szwajcarskiej). 

Przed podaniem wiadomości o sprawie, 
która dla mieszkańców rzeczypospolitej hel- 
weckiej stanowi obecnie jedną. jak się mó- 
wl pospolicie „z kwestyj najżywotoiejszych* 
— musimy przypomnieć, że związek szwaj- 
carski obywa? się dotychczas boz banku na- 
rodowego, któryby, wydając assygnaty, da- 
wał rękojmię akuratnego ich wypłacenia. W 
celu jednak ułatwienia ruchu pieniężnego i 
komunikaeyj handlowo-przemysłowych, po- 
zwzlsły rządy kantonalne bankom prywa- 
tym ns wydawanie banknotów, rozumie się 
jednak, że w takich warunkach ekonomi- 
czuyen koutrola nad prywatnemi bankiota- 
mi redukowała się do zera, 1 ż0 co najwa- 
Żniejsza, banki prywatne nie były nigdy obo- 
Wiącuno wyułacać całej wartości wypuszeżo- 
nego papiaru w gotówce. Miały natomiast, 
lubo nie ustawą, als zwyczsjem tolerowane 
prawo, wykupowanis papierów sroich po 
kursie dowolnym. 

.  Konstytueya helwecka zastrzega wpraw- 
dzie dla rządu zwiizkowego prawo wydawa- 
nia banknotów, czyli pieniędzy papierowych, 
których wartość i kurs poręcza cała rzeez- 
pospolita, ala rząd związkowy nie korzystał 
dotąd z tego zastrzeżenia konstytuanty. Do 
póki nie była naprężonyeh stosunków eko- 
noiuicznych. dopóki w Szwajcaryi tak samo, 
jak w esłej Kuropie nie namnożyło się roz- 
maitych akcyj, przenoszących liczbą realng 
wartość i inożnosé »ydobycia procentów i 
dywidendy, doputy niedostatek gotówki gwa- 
riliiowanej nie dawal się uczuć, dopiero w 
ostataim lat d/iesiątku, gdy vrzyszty klęski 
ekonowmiezne, wywołane złndnemi wartościa- 
mi papierów, gdy akeyj naprzykład kolejo- 
wych nist za gotówkę potzytywać nie chwa. 
bo nie mógł, npadła także wartość owych 
znaczków pieniężuych papierowych, przez 
prywatne banki wydawanych. Nataralnie 
bowiem że każdy z po-ladaczy pudóbnych 
papierów pragnąc się ubezpieczyć żąduł Wy- 
miany ich na gotówkę. Osuzało się, że gv- 
tówki często nie był» i że papiery wydawa- 
ne opierały Się raczej na dobrej wierze” 
stron, niż ma realuej podstawie zapasów. To 
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putowanego Ungaro 
interpelacyę o powody niechęci, jaka panuje 
między ludnością a korpusem bersaljerów. 
Taką wiadomość przyniosły telegramy, 8 za- 
tem sprawa coraz częstszych zatargów lu- 
duości włoskiej z wojskiem wchodzi ua po- 
rządek dzienny parlamentu 
dność włoska zostawała z wojskiem na do- 


cych za 
skieh i rozbójniczych w południowej części 


osohistego powodu I 
łotrów chciało tem morderstwem Żołnierza 


szwajearskich?* Trzeci nakoniec wniosek 
mniejszości streszeza następne pytamia: a) 
„Uzy cheecie, ażeby w skutek życzeń.a 50.000 
obywaieli cdkyła się rewizya artykułu 39 na 
mo y 120 art. konstytucyi przez wybranie 
nowej rady związkowej” ? — Tak albo nie! — 
Albo: „Czy chcecie przyjąć zredagowany 
przez obecny rząd związkowy projekt rewi- 
zyi artykułu 89, a mianowicie, jak wyżej o 
wydawaniu banknotów dla całego Obszaru 
ziem należących do związku helweckiego ?* 


kwestya rewizyi konstytucyi jak doniosły tele- 


gramy, w skutek uchwały rady narodo* ej i rady 
stanów zostanie poddaną pod glasowsnie ludu. 


(Ludność i wojsko we Włoszech.) 
Prezes Izby włoskiej otrzymał od de- 
pismo zapowiadające 


Dotychczas lu- 


brej stopie, z wyjątkiem może tylko zostają- 
brębem prawa zwiączów złodziej- 


półwyspu Od pewnego €zasu jednakże mno- 
żą się ze strony ludnośe: nieprzyjazne za- 
czepki przeciwko wojsku. W Rimini s*okoj- 
ny trąbacz, nazwiskiem Barti, został w dniu 

b. m. pehnięty sztyletem z tyłu Zamach 
ton. jsk okazało śledztwo, uie miał żadnego 
Kilku ultra-radykalnych 


zamanifastować swoje niezadowolenie z tego, 
że wojsko okazuje się posłusznem istnieją- 
cym prawom i otrzymywanym rozkazom. 
W ciągu następnego tygodnia były trzy ta- 
kie zamachy w Sinigaglia W dniu 9 b. m. 
rzucono o zmierzchu ogromtym kamieniem 
w głowę pewnego bersaliera i zraniono go 
bardzo ciężko. Najwięcej zaczepek było 
w Forli. Stoi tam załogą może od miesiąca 
podobnież jak w Siaigarlia batalion pier- 
wszego pułku bersxljerów, kióry niegdyś pod 
Aspromonte otoczył i wziął do niewoli Ga- 
ribaldiego. Jakkolwiek po upływie lat 18 
prawdopodobnie ns służy ju} w tym pułsu 
aui jeden z tych «ficerów i żołnierzy, którzy 
niegdyś brali udział w owej bitwie, spodo- 
bało się jednak radykałom z Forli »ydać 
wyrok banicyi na cały pułk, drażnić ofice- 
rów i żłnierzy świstaniem. obrzucać łuvi- 
nami melonów, podstawiać im nogi podczas 


marszu, ażeby się potykali lub przewracali, 
ft. p. Władze cywilae upr siły dowódcę 
bat.lionu, ażeby się uzbroił w cierpliwość a 
duwódca zalecił najsurowiej swoim psdwła- ; w ogóle w świecie, a najtrudniej w Tarcyi. 


dnym nie zważać na te zaczepki. Gdy je- 
dnak bez względu na cierpliwość wojska 
prowokacye mnożyły się i stawały coraz 
przykrzejszemi, starcia między luda-ścią a 
woj:sirm stałe cię nieuziknicnem. Gdy 
w d. 5 b. m. jeden z uliczników podstawił 
nogę bersaljerowi. otrzymał od niego za t» 
zasłużoną nauczkę. W szutek tego powstało 
zbiego visko, kióra wojsko i Żandarmerya 
rozpędzić musiały i które dałe powod do 
| licznych aresztowań. Od tego czasu zaczepki 
przeć,w Żołnierzom ponawiają się eo chwala, 
ja jak zgodnie z różnych stron donoszą, wła- 
dze cyw.lne pstrzą na uie bezczgnnie i vbo- 
jętole, zaś dzieaniczek miejscowy rozpisuje 
się o „gorącym duchu“ aresztowanego „pa- 
tryoty“. który się chciał pomścić za Aspro- 
monte na ludziach, który tam nigdy nie byli. 
Muuicypalność udała się do ministra wojny 
z prośbą o natychmiastowe usuaięcie bersa- 
ljsów. którzy obeenością swoją wywołują 
wzburzenie umysłów. Minister wojny, Milon, 
vdpvo wiedział na tę insynuscyę wWzinoenie- 
niem garnizonu w Forli i oświadczeniem, 
że bersaljerzy pozostaną tam aż do terminu. 
który im był wyznaczony. to jest do 20go 
b. m. Takim jest stan sprawy, która będzie 
przediniotem interpelacyi deputowanego Un- 
garo. 
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(Rwestya armeńska). 


Kilka dni temu ambasadorowie mocarstw 
w Konstantynopolu wręczyli Porcie notę w 
przedmiocie reform w Armenji, ułożoną z 
hy posła angielskiegu p. Góschena. 
W dzienniku Times znajdujemy. telegram z 
, Konstaatynopola podający treść tej noty. 
Jost to vdpowiedź ma ok`laik wydany d. 5 
lipca przez tureckiego miuistra spraw zagra- 
nicznych Abeddina baszę do przodstawicieli 
Porty przy dworach. W odpowiedzi tej am- 
basadorowi: odpierają naprzód twierdzenie 
Abeddina-baszy, jakoby rząd sułtański już 
rozpoczął dzieło reformy przez wysłanie ko- 
misarzy do rozmaitych wiłajetów, oddzielenie 
władzy sądowej od wykonawczej i reorgsni- 
zacyę policy:. W rzerzywistości, mówią amba- 
sadorowie, nie skutecznego nie zostało uczy- 
nionem dla ochrony Armeńczyków przeciwko 
Kurdom i Czerkiesom, ani w eela zaprowa- 
dzenia istotnych reform miejscowych Za- 
imiast się zastosować do postanowień art. 6l 
traktatu berlińskiego, rząd występuje z pla- 
nem reform obszernych ale bliżej n'eokre- 
ślonyeh w całej Tureyi azyatyckiej. Intencye 
te nie mogą być uważane za spełnienie 20- 
bowiązań specyalnych, włożonych na Tureyę 
przez traktaty, Ażeby dopełnić tych zobo- 
wiązań byłoby koniecznem przedsięwzięcie 
bezwłoczne środków wyjąttowych, celem znie- 
wolenia Kurdów, aby uchylii głowę przed 
powagy prawa i zaprzestali nadużyć. W kraju 
takim jak Turcya, gdzie rząd jest mazułmań- 
ski, jedynie decentralizacja administracyjna 
może dać chrześcianom rzeczywiście tę rów- 
ność, jaka im została przyznaną. Projekt po- 
dany przez Ab ddina-baszę, ażeby wioski 
ugrup>wane zostały w gminy, których za- 
rząd ma być powierzony radom wybieral- 
nym. mógłby być przyjęty tylko w takim 
razie, gdyby rozkład tych grup dokonany zo- 
stał w sposób zapewniający chrześcianom u- 
dział w zarządzie, jaki im się należy. Waż- 
uem jest także przyznanie jeverał guberna- 
torowi większej swobody dz ałamia i pewnej 
rękojmi trwałości stanowiska. 

Przeszedł:zy tak kulejao wszystkie pro- 
pozycye Abeddina baszy ambasadorowie kon- 
kludują w ten sposób: „Należy przypomnieć 
Porcie, że stooswnie do artykuła 61 traktatu 
berlińskiego ulepszenia i reformy odpowiednie 
warunkom miejscowym w prowiucyach za- 
mieszkanych przez Armeńczyków. oraz środ- 
ki mające ich zabezpieczyć przeciw napaś- 
ciom Kurdów i Czerkiesów, winny być za- 
prowadzone jak można najprędz"* pod kon- 
trolą mocarstw *. 

Podając treść powyższej noty Journał 
des Débats dodaje następujące uwagi: „Aże. 
by rozwiązać kwestyę armeńską według du- 
cha 1 litery art. 61 traktatu berhńskiego, 
trzeba się zastanowić nad tem, co admini- 
nistracyę turecką czyni niepoprawną. Przy- 
czyn, które to sprowadzają, jest kilka. Przy- 
pisywano tę niepoprawność fanatyzmowi mu- 
zułmańskiemu, to znów nieudolności i apa- 
tyi urzędników, to wreszcie przedajności, 
która panuje na wszystkich szezeblach hie- 
rarchii rządowej i administracyjnej. Wszyst- 
kie te przyczyny istnieją, to pewna, i one 
sane mogłyby wytłómaczyć najopłskańsze 
położenie. Msgłyby one jednak zniknąć a 
dolegliwości, jakich doznaje ludność chrze- 
Ściańska, nie ustałaby mimo to. Gdyby na- 
wet istniała w Turcyi prowincya, z ludno- 
ścią muzułmańską religijną ale nie fanaty- 
czną, z jenerał-gubernatorem i jego podwła- 
dnymi, uczeiwymi i zdolnymi, jeszcze i w 
tej prowincyi niezasłużone upośledzenie, nie- 
równość 1 niesprawiedliwość byłyby udzia- 
łem ludności chrześciańskiej. Ażeby wali 
muzułmanin mógł traktować chrześcian we- 
dług zasad równości i sprawiedliwości, na 
to nie dosyć, żeby nie był fanatykiem, ale 
musiałby być ateuszem, œa o takich tradno 
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W tym tylko jednym razie gubernator mógł- tryczne w Europie już się prawie wyrównay, | — Nowe kopalnie złota. Ogromne ministrów, która poweźmie ostateczne decy- 
by się uwolnić od swych obowiązków wzęglę- | zapowiada nastanie zwykłej jesiennej pogody. | wrażenie w całej Australii sprawiło odkrycie zye co do wysokości wspólnego budżetu i e9 
dem religii i kalifatu, obowiązków krępują- * Zapiski policyjne. Skradziono panu | nowych kopalń złota pod Sydnejem. Wycho- | do terminu zwołania delegacyj 

cych każdego urzędnika muzułmańskiego i L. K. z pomieszkania pod l. 24 przy ulicy | dzący w tem mieście dziennik Morn. Her. - 
czyniących go ajentem religijnym. W takim Smoczej srebrny kielich z napisem Schewes | opowiada, że napływ kopaczy do nowych ko- 
razie jednakże ludność muzułmańska nie po- | Achim, panu G. K. z pomieszkania pod l. 25 palń xe wszystkich stron jest ogromny i że 
jęłaby takiego gubernatora muzułmanina i | przy ulicy Piekarskiej surdut wierzchni siwa- | nawet z Wiktoryi spieszą ludzie dla wzbogace- 


W sejmie kroackim odbywają się 
obecnie rozprawy budżetowe. Z tej okazyi 


stanowisko jego stałoby się niemożebnem. | wego koloru z białą podszewką, panu J. G. 


Cała potęgź połączonej Europy nie zdołałaby 
tego zmienić. To jednak, czego mahometanie 
nie przebaczyliby nigdy jednemu ze swoich, 
mogliby może wybaczyć gubarnatorowi chrze- 
ścianinowi. Jeżeli zatem Europa pragnie po- 
łożyć koniec temu położeniu, powinna wy- 
maguć przedewszystkiem, ażeby gubernator 
Armenii nie był muzułmaninem, tak, jak 
nie jest muzułmaninem gubernator Libanu, 
Krety, a przed dwoma laty nie był guber- 
nator wysp Archipelagu. Ponieważ ten głó- 
wny warunek został pominęty w nocie 
zbiorowej mocarstw, nie zostało zatem zro- 
bione nie takiego, coby mogło rozstrzygnąć 
kwestyę armeńską. Pozostała ona w zawie- 
szeniu i prawdopodobnie nie zostanie zała- 
twioną aż po rozwiązaniu stanowczem sprawy 
czarnogórskiej i greckiej. Armeńczycy 7e 
swojemi żądaniami będą musieli czekać ad 
calendas turcas. 


J.C.W. Najdostojn. Arcyksiążę 
Karol Ludwik przyjmował na sobotniej au- 
dyencyi oprócz osób przedwczoraj wymienio- 
nych także hr. Adama Gołuchowskiego, 
hr. Russockiego i ks. Adama Sapiehę, 
który przedstawił Najd. Arcyksięciu synów 


swoich Władysława i Leona. Po śniadaniu u 
JW. p. Namiestnikowej hr. Potoakiej Najd. 
Arcyksiąż: zwiedził w towarzystwie p. wice- 
prezydenta Zaleskiego muzeum JE. Włodzimie- 
rza hr. Dzieduszyckiego, gmach sejmowy, gdzie 
zastępca Marszałka p.Oktaw Pietruski przed- 
stawił Najd. Gościowi p. Hochbergera 
jako kierownika budowy, wreszcie Wysoki za- 
mek, gdzie się Najd. Arcyksiążę dłuszy czas 
przechadzał. O 6 godzinie odbył się obiad u 
JW. p. Namiestnikowej hr. Potockiej, na 
który zaproszeni byli: prezydent wyższego są- 
du krajowego JE. dr. Schenk, wiceprezydent 
krajowej dyrekcyi skarbowej br. Jorkas ch- 
Koch, wiceprezydent c. k. Namiestnictwa Fi- 
lip Zaleski z żoną, hr. Mier z żoną, hra- 
bina Siemieńska, hr. Roman Potocki, 
hr. Bąkowski, e. k. radca sanitarny dr. 
Alfred Biesiadecki, pułkownik Gradl, 
adjutant Arcyksięcia br. Dlauhowesky, 
majorowie Kowalski i Zaleski, i podpo- 
ruoznik br. Starzyński. 

Wczoraj Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę 
wysłuchał mszy św. w kościele 00. Bernar- 
dynów i odwiedził klasztor Franciszkanek, na- 
stępnie był z wizytą u pani Namiestnikowej 
hr. Potockiej, a godzinie pół do 10 udał 
się w towarzystwie p. wiceprezydenta Za le- 
skiego na dworzec kolei żelaznej, gdzie już 
Najd Arcyksięcia oczekiwał pociąg osobny. Jego 
Ces. Wysokość zaprosił do swego wagonu p. 
wiceprezydenta Zaleskiego, pułkownika 7 
pułku ułanów Gradla, majorów tegoż pułku 
pp- Kowalskiego i Zaleskiego iofice- 
ra ordynansowego podporucznika hr. Starzyń- 
skiego. Na dworcu w Kołomyi odbyło się 
śniadanie, na które oprócz wymienionych po- 
wyżej osób towarzyszących Najd. Arcyksięciu 
zaproszeni zostali także starosta miejscowy i 
komendant placu. Z dworca udał się Najd. 
Arcyksiążę do miasta na wystawę etnograficzną, 
a powitany i oprowadzany przez JE. br. Wło- 
dzimierza Dzieduszyckiego i prezesa 
komitetu p. Przybysławskiego z wiel- 
kiem zajęciem oglądał okazy przemysłu domo- 
wego i inne przedmioty etnograficznego znacze- 
nia. O godzinie pół do 5 Jego Ces. Wysokość 
Najdostojniejszy Arcyksiążę udał się w dalszą 
podróż do Czerniowiec. 


— Towarzystwo archeologiczne. 
Wydział towarzystwa archeologicznego we Lwo- 
wie rekonstytuował się po złożeniu godności 
prezesa przez p dr. Stanisława Krzyżanow- 
skiego i wybrał na mocy $ 7 statutu preze- 
sem swoim p. Adolfa Pressena, radeę c. k. 
wyższego sądu kraj, we Lwowie. Wydział upra- 
sza członków towarzystwa, ażeby raczyli swoim 
czynnym udziałów popierać jego usiłowania 
około utrzymania i rozwoju towarzystwa, uwia- 
damiają: ich zarazem, że postanowił wznowić 
wydawnictwo Przeglądu archeologicznego. 

— Biuletyn meteorologiczny stacyi 
centralnej w Dóbling z soboty stwierdzając, że 
znaczne w ubiegłym tygodniu różnice barome- 


|w Borkach dominikańskich 15 metrów długi 
rzemień od młocarni a panu H. K, z wozu na 
ulicy Kaźmierzowskiej futro baranie pokryte 
siwem suknem. — Złożono w policyi srebrny 
guiden znaleziony w wozie kolei konnej, to- 
rebkę z wiktuałami pozostawioną w dorożce 
nr. 85. tablicę z napisem Greislerei znalezioną 
na ulicy Jagiellońskiej. — Pan F. G, zawia- 
dowea gmachu ratuszowego doniósł, iż posiada 
w przechowaniu 2 wierzchnie surduty pozosta- 
wione w lokalnościach ratuszowych podczas 
ostatniego balu. — Pani Z. zgubiła w uliey 
Czarnieckiego krzyżyk koralowy w złoto opra- 
wny, pan J. T. bursztynową eygarniczkę, 
A. G. kopertę, w której się znajdywały bilety 
wizytowe Antoniego (Gornisiewicza, podanie o 
zmiżenie ceny jazdy koleją żelazną i świadectwo 
szkolne, 


kraju otrzymaliśmy następujące doniesienia: 
W Wiśniczu, w powiecie bocheńskim, zniszczył 
pożar, jak się zdaje wzniecony zbrodniczą ręką, 
budynki gospodarskie na folwarku dworskim 
ze znacznemi zapasami zboża i siana oraz sprzę- 
tami gospodarskiemi. Strata, w części tylko 
ubezpieczona, wynosi 10.981 zł. — W mia- 
steczku Łyśćcu, w powiecie bohorodezańskim, 
spłonęły 2 budynki mieszkalne i 4 gospodar- 
skie z zapasami i sprzętami, a w gminie Sta- 
rych Bohorodczanach 6 budynków mieszkalnych 
i 5 stodół z zapasami ziarna i siana. Strata, 
w małej części ubezpieczona, w pierwszym wy- 
padku wynosi 2.600 zł, w drugim 1.350 zł. 
Przyczyna pożarów niewiadoma, — W Luszo- 
wicach, w powievie chrzanowskim, ogień wznie- 
cony przez niewyśledzonega dotąd zło*zyńcę, i 
szerzony gwałtownym wiatrem pochłonął przy 
braku środków ratunku 28 domów mieszkal- 
nych, 23 stajni i 17 stodół z całą krescencyą. 
Strata w przybliżeniu obliczona została na 
23.315 zł, a tylko dziewięciu pogorzeleów 
było częściowo ubezpieczonych. W powiecie za- 
rządzono składkę na liczne ofiary klęski, któ- 
rym również udzielono pierwszej pomscy. — 
We dworze zawidczańskim, w powiecie brodz- 
kim. pożar zrządził szkodę na 1.800 zł. — 
W Bieczu, w powiecie gorlickim spłonęły przy 
silnym wietrze cztery domy mieszkalne, a tyl 
ko szybkiej i dzielnej pomocy zawdzięczyć na- 
leży, iż uratowano miasteczko całe od katastrofy. 
Z pogorzałych budynków jeden tylko był ubez- 
pieczony. Przyczyną pożaru była, jak się zdaje 
nieostrożność — W Pełkiniach, w powiecie 
jarosławskim, zogorzało dwóch gospodarzy. Nie- 
ubezpieczona szkoda wynosi 3.000 zł. I tu nie- 
ostrożność była przyczyną nieszczęścia. — W 
gminie Budzynie, w powiecie jaworowskim, 
skutkiem nieostrożności przy suszeniu konopi 
wybuchł pożar, który zniszczył zabudowania 
28 gospodarzy z całym tegorocznym zbiorem, 
oraz karczinę dworską i spichlerz gromadzki, 
W płomieniach niestety utraciło życie niemowię 
liczące 5 tygodni. Ratunek był prawie niemu- 
żliwy, ponieważ większa część mieszkańców zis- 
trudniona była w polu. Stratę, nieubezpieczoną 
wcale, obliczono na 20.000 zł. Składkę na 
pogorzelców zarządzono w powiecie. — W So- 
kołowie, w powiecie kolbuszowskim, pogorzało 
trzech gvspodurzy ze szczętem. Strata nieubez- 
pieczona wynosi 2.250 zł. Przyczyna ognia 
niewiadoma — W Tudiowie, w powiecie ko- 
sowskim, spaliła się karczma kameralna, ase- 
kurowana oraz magazyn wódczany arendarza. 
Strata wynosi 1.958 zł. I w tym wvpadku 
przyczyna ognia niewiadoma. — W Wiśniow- 
czyku, w powiecie podhajeckim, pożar, który 
wybuchł skutkiem nieostrożności, pochłonął 6 
domów mieszkalny:k z budynkami gospodar- 
czemi, zbożem i ruełiomościemi. Strata, w ms- 
łej tylko części ubezpieczona, wynosi 6.880 
dł. — W gminie Łękawicy, w powiecie tar- 
nowskim, zrządził pożar na 38.000 zł. szkodę 
nieubezpieczoną. — W Tłumaczu spłonęły dwa 
zabudowania gospodarskie na probostwie łaciń- 
skiem z całą krescencyą i narzędziami. Ubez- 
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| pieczona strata 3.000 zł. Ogień, jak się zdaje | 


pan ! 


«', 0 znaczniejszych pożarach w. 


nia się do tej wybranej okolicy, gdzie już wy- 
rosło duże miasto szałasów i namiotów, pra- 
wdziwie jak grzyb po deszczu Brak wedy na- 
wet nie odstrasza ochotników. 

— Zgraja opryszków napadła w nocy 
na 15 b. m. przed dworcem w mieście Mezó- 
Tur, liezącem 12.000 mieszkańców, na wóz 
| pocztowy i ograbiła go, zastrzeliwszy pocztyliona, 
Bliższych szczegółów nie podaje depesza W. Allg. 
Zig. o tym wypadku. 

— Na kolei żelaznej pełudniowo-za- 
chodniej w Anglii, nieopodal stacyi Nine-Elms, 
zdarzył się dnia 11 b m. podczas ulawnego 
deszczu wypadek, który porwał pięć ofiar w 
zabitych, a około 40 pokaleczonych podróżnych. 
| Wypadek spowodowany został najechaniem po- 
| ciągu osobowego, zdążającego do Hampton-Conrt, 
przez luźną lokomotywę 


GŁOSY PUBLICZNE. 


Upraszam moich wyborców, by zechcieli 
zjechać się w Stanisławowie dnia 3go paździer- 
nika 1880 r. o godzinie 4 po południu w sali 
rady powiatowej, w celu wysłuchania mego 
sprawozdania z czynności delegacyi polskiej w 
Wiedniu w Radzie państwa w zimie z r. 1879 
na rok 1880. 

Równocześnie upraszam, porozumiawszy 
się z p. Stanisławcm Matkowskim i za jego 
zgodą, wyborców do Sejmu z większej własno- 
ści dawnego obwodu stanisławowskiego, by się 
w tymże wyż wymienionym czasie zjechali, w 
celu wysłuchan a sprawozdania z naszych po 
selskich czynności. 

Jezupol 18. września 1880. 

Wojciech Dzieduszycki. 


OSTATNIA POCZYA 


Najj. Pan wystosował do prezydenta 
krajowego Buk:winy, br. Aleszniego, nastę- 
pujące najwyzsze pismo odręczne : 

„Kochany baronie Alesani! Chętnie 
uczyniłem zadość Życzeniu wiernej ludnosci 
Mojego księstwa Bukowińskiego i rozciągra- 
łem podroż Moją ua ten Eraj koronny. Ra- 
duśnie wzruszony jestem serdecznem przy- 
jęciem które zgotowała Mi ludność na ka- 
¿dem miejscu objawami szczerej i serdecznej 
w:erności, do czego zawsze ją gı ową zna- 
lazłem. Zanim jeszcze ztąd wyjadę, czuję 
potrzebę wyrażenia Mojego najserdeczniej- 
szeg» podziękowania za te wszystkie dowo- 
dy patryotycznego usposobienia oraz pono- 
wienia zapewnień o mojej ciągłej troskliwo- 
ści i życzliwości dla tego xraju. Polecam 
Panu podać to do powszechnej wiadomości.“ 
Czerniowce 17 września 1880. 

Franciszek Józef. 


Neue Freie Presse wyszukała sobie no- 
wy powód do ataku na J. Ekseli. p. mini- 
stra dr. Dunajewskiego, zarzucając mu, 
iż zamierza rozszerzyć zakres działania gmin 
przy poborze podatków bezpośrednich. Jak 
zapewnia Polt. Corr., akcya p. ministra fi- 
nansów w tej kwestyi ogranicza się na tem, 
że J. Eksell., odnośnie do rezolueyi uchwa- 
lonej 19 stycznia !87%6 w Izbie deputowa- 
wanych, rozesłał do władz prowincyonalnych 
kwestyonaryusz z wezwaniem dv wyrażenia 
swej opinii w tym przedmiocie. Ponieważ 
dotychczas sprawozdania od wszystkie: władz 
prowinejonulogeł: jeszcze nia nadeszły, nie 
n:0ż0 oczywiście być mowa o żadnej decyzyi w 
tej kwestyi. 


Dnia 29 listopada b. r. przypada stu- 


był podłcżony zbrodniczą ręką. — Nareszcie w letnia rocznica wstąpienia na tron Cesarza 


Tejsarowie, 
| wzniecony przez nieostrożność dziecka, zniszczył | 
budynki i cały dobytek trzech włościan, czas | 
(dach na karczmie dworskiej. Nieubezpieczona | 
strata wynosi 10.558 zł.; w gmina'h zaś Wo- į 
licy huizdyczowskiej i Rudnikach tego samego, 
powiatu zrządeił pożar na 4.000 zł. szkody, 
która nie była ubezpirczona. We wszystkich 
wypadkach karygodnej uieostrożności lub takich, 
gdzie zachodziły poszlaki podpalenia, wytoczono 
dochodzenie kurue. , 

— Na gilotynie stracony został dnia 
16 b m. w Angeulćm= mordersa własnej matki 
| Huart, Stosownie do przepisów prawa francu- 
| skiego, delinkwent jako matkobójca prowadzony ` 
był na miejsce stiucenia bosa, w czarnej za- 
słonie na twarzy. 

— Trąby wodne nawiedziły w tych 
| dniach południową D.lmacyę. N-liczono ich 
sześć, a wszystkie toczyły się w kierunku po- 
łudniowym. 


'wszechnym aplauzem, 


w powiecie żyduczowskim, pożar, ! Józefa II. Klub lewicy parlamentu na ze- 


b'aniu temi dniami odbytem wybrał komi- 
syę z 10 członków, dla urządzenia uroczy- 
stego obchodu tej rocznicy. Jeden z człon- 
ków klubu postawił wniosek, przyjęty po- 
aby w dniu wspo- 


| mnianym Rada miasta Wiednia z burmistrzem 
' na czele udała się gremialnie do grobów ce- 
' sarskich 


u Kapncynów i złożyła imieniem 
stolicy wieniec na grobowcu cesarza Józefa lI 


W Peszcie rozpocząć się miały przed- 


„wczoraj narady ministrów nai ułożeniem 


wspólnego preliminarza na rok 1881. 
W naradach mają brać udział oprócz trzech 
wspólnych ministrów i kierownika  sekcyi 
marynarskiej, przedlitawscy ministrowie hr. 
Taaffe i dr. Dunajewski, a ze strony węgier- 
skiej p. Fisza 1 minister finansów hr. Sza- 
pary. Dnia 22 b. m. odbędzie się pod prze- 
wodnictwem Niujj. Pana wspólna kouferencya 


stronnictwo narodowe, które stanowi mniej- 
szość w sejmie i składa się z 17 członków, 
ogłosiło w zagrzebskim Obzorze swój pro- 
gram. Program ten domaga się rozsze- 
rzenia zakresu działania rządu autonomiee- 
nego, odpycha usiłowania zmadjaryzowani : 
kraju, domaga się rewizyi ordynacyi wybor- 
czej i ustawy prasowej, rozciągnięcia ustaw 7 
o odpowiedzialności ministrów także do sze 
fów sekcyi a wreszcie przywrócenia iutegrul- 
ności trójjedynego królestwa t 

utworzenia z Kroacyi, Slawonii i Dalmacyi 
osobnego państwa, któreby do monarchii stało 
w takim samym prawn -politycznym stosun 
ku jak Węgry. Program ten jak widzimy, 
nie zawiera nie nowego, powtarza tylko od- 
dawna znane roszczenia partyi kroackiej, 
bardzo dalekie od urzeczywistnienia. Na razie 
łakną Kroaci przedewszystkiem wcielenia po- 
graniczą wojskowego do swego kraju; w tym 
punkcie cały sejm kroacki jest jednego zdania. 


W depeszy z Petersburga do Wiener 
Allg. Ztg. donoszą pod d. 16 b. m.: Hrabia 
Loris Melikow przyw'ózł z Liwadyi zatwier- 
dzony przez cesarza projekt ustawy o utwo- 
rzeniu rad handlowo-przemysłoe- 
wych w guberniach i najwyż- 
jszej rady w Petersburgu. Insty- 
tucya wymieniona eo do organizacyi swej 
ma odpowiadać kongresom rolniczym, Wsze- 
lako z tą modyfikacyą, że urządzona będzie 
na wzór izb handlowych w Niemczech. — 
Jako zapowiedź rozporządzenia co do po- 
wszechnego obowiązku posyłania dzieci do 
szkoły uważać należy wydane przez zastęp- 
cę ministra oświecenia zarządzenie o założe- 
uiu statystyki szkół ludowych. 


Różnicy zdań w gabinecie francuskim 
ciagla i uparcie zaprzeczańo; wyszła ons do 
piero ns jaw w sposób” zaprzeczyć się nie- 
dający na czwartkowem posiedzeniu rady 
ministrów w sprawie wykonania dekre- 
tów marcowych. Na radzie czwartkowej 
porozumienie nie mogło dojść do skutku, w 
piątek rano nie spodziewano się, ażeby kwe- 
stya mogła być załatwioną i zapowiedziano 
vusiedzeuie popełudnicwe. Później zdawał 
się, że zgoda została osiągniętą i doniesiono, 
4 popsłudniowego posiedzenia nie będzie, 
gdyż rząd postanowił wyczekiwać decyzyi 
sądowej co do protestów i skarg zaniesionych 
przez Kongregicyr rozwiązaną Tak stały 
rzeczy do chwili wyjśsia uaszego sobotniego 
numeru. Tymczaseta w kilsa godzin później 
otrzymaliśmy dwa nowe telegramy. W je- 
dnym z nich była wiado'aość, że dzienniki 
piątkowe paryskie zapewniały, iż w sprawie 
kongrogacyi zachowanym będzie status quo 
aż do decjzyi sądu. Rappel doniósł, iż zgo- 
dzono się na wysłanie do kongregacyj okól- 
nika wzywającego je. ażeby poddały się prze- 
pisum prawa pod warunkami w dekretach 
z d. 29 marca objętemi. I w Paryżu zatem 
było powszechne przekonanie, że sprawa juź 
na rannem posiedzeniu załatwioną została, 
bez wywołania przesilenia ministe 
ryalnego, którego uniknięcie było głów- 
nym powodem przedłużenia rozpraw. Rogczs- 
rowanie pod tym względem sprawił drugi 
telegram donoszący. że w sobotę rano m i- 
nistrowie spraw wewnętrznych. 
sprawieliwości i wojny podali 
się do dymisyi, czyli że utrzymał się 
Fraycinet a zwolennicy bezzwłocznego wyko- 
nania dekretów postanowili ustąpić. W tym- 

į że telegramie zapowiedziano radę ministerya|!- 
ną pod przewodnictwem prezydenta Gróvy 
na godzinę trzecią po południu. Trzeci tel - 
gram, otrzymany w sobotę w nocy, doniósł, 
że sobotnia rada ministrów trwała d godzi- 
ny wpół do szóstej wieczorem, że byli ua 
niej obecni trzej ministrowie Constans, Oa- 
zot i Farre, którzy podali się do demisyi i 
że osiągnięt:m zostało zupełne porozumienie, 
tak iż Grévy nazajutrz, to jest wczoraj. mi'ł 
wyjechać z powrotem n: prowincję do gór 
jurajskich. Tymczasem wczoraj sytuacya się 
zmieniła. Prezydent nie wyjechał, o 10 rano 
zwołano rudę ministrów, na której Freycinet 
uznał za właściwe ustąpić, nie ufając w trws- 
łość osiągniętego za pomocą wznjemnych 
ustępstw porozumienia. Prezydent Grévy 
przyjął demisyę i powołał do utworzenia no- 
wego rządu ty 'u trzech ministrów, którzy dnia 
poprzedniego u tępowali. Zatem Constans 
i Cazot pozostaną w gabinecie, którego prze 
wodnictwo obejmie Kerry (ob. Telegramy ) 
Zmiana ta jesi jednym krokiem dalej ku ra- 
dykalnej leviey, krokiem dalszym na drodze, 
którą rzeczpospolita francuska z  nieubłaga- 
ną konsekwencyą postępuje. jakkolwiek dwu - 
krotne doświadczenie powinno było republi- 
kanów francuskich nauczyć, że kresem tej 
drogi, nie .słan"j różami, może być tylko 
upadek rzeczypospolitej i powrót do tych 
właśnie rządów, które im najbardziej są nie- 


miłe. "Tę prawdę historyczną w samą porę 
Przypomniał? republikauom francuskim Jules 
imon, biorąc za treść mowy przy odsłonię- 
lu pomnika Thiersa w Saint Germain sło- 
Wa tego historyka: K„onserwatywna rzecz- 
Pospolita albo żadna“ (ob. Telegramy). Mo- 
wa ta jednak wywołała okrzyki, które z nią 
bynajmniej nie harmonizowały, eo jest cha- 
Tąterysktyczną oznaką sytuacji. 


A Ze zmianą gabinetu francuskiego o- 
Świadczenie kongregacyj złożo- 
nem zapewne zostanie ad acia Już w dniu 
Wezora,szym Journal officiel miał ogłosić 
pismo ministra spraw wewnętrznych do 
trzech arcybiskupów, którzy podpisali to o- 
świadczenie, oznajmiające, że krok ten ze 
strony kongregacyj bynajmniej zastąpić nie 
może preśby o autoryzacyę, przepisanej przez 
dekrety marcowe. 


Wkrótce po wyjściu onegdajszego nu- 
meru, otrzymaliśmy telegram z Konstantyno- 
Pola, donoszący, ża nota zbiorowa mo- 
Carstw, zawiadamia Portę, iż mocar- 
stwa zgadzają się na pozostawienie przy Tur- 
cyi Dinoszu i Grudy, jednakże pod warun- 
iem bezzwłocznego odstąpienia Duleigna, 

nocie tej nie ma urzędowego zawiadomie- 
nia o zamierzonej demonstracji morskiej. We- 
dług tegoż telegramu posłem tureckim w Pa. 
ryżu mianowasy został Essad bej, którego 
Nominacys dobrze jest widzianą przez rząd 
francuski. Nowy poseł miał bezzwłocznie wy- 
jechać na miejsce swego urzędowania. Inny 
telegram z Dubrownika, przesłany przez ajen- 
cyę Hawasa , doniósł jednocześnie, ża A l- 

ańczycy w siłe8000ludzi zajęli 
miasto Dulcigno i fortecę, wypę- 
dzając dwa bataliony załogi tureckiej. Riza 
basza nie dał wojskom rozkazu uderzenia na 
Albańczyków, lecz cofnął się do Gorycy nad 
Bojaną. Wypędzenie załogi tureckiej musiało 
przyjść Albańczykom bardzo łatwo, gdyż do- 
wódcą jej był Ibrahim bej, którege wymie- 
niają jako stanowczego przeciwniku wszelkich 
ustępstw terytoryalnych, a załoga sama z pe- 
wnością niczego bardziej nie pragnęła, jak 
być wypędzoną przez sily albańskie. Kore- 
spondent dzienika Manchester Guardian, któ- 
ry na pokładzie Helikonu, statku awizowego 
floty demonstracyjnej, udał się na wody Dul- 
cigna, zapewnia, że postawa Albańczyków 
jest bardzo groźną. 


Telegram wiedeński ajancyi Havasa, po- 
d-je niektóre szczegóły o instrukcys'h 
admirała Se y m o ura. Mają oxe być bar- 
dzo ezczegół:we. Admirał dowodzący kiero- 
wać będzie ruchami floty bez zasięgania o- 
pinii swych kolegów, której ma zażądać tyl- 

o w razie ważniejszej operacyi wojskowej 
jak np. bombardowania Dulcigna, a której 
instrukcye nie nakazują w dalszych wypad- 
kach ani też nie zabraniają. Dowódcy eskadr 
nie mega odmawiać wypełnienia rozkazu pod 
pozorem potrzeby odwołania się do swych 
rządów. Zastrzeżonem jest tylko wyraźnie, 
że wylądowanie nie może mieć miejsca. 
Gdyby władze w Dulcigno na wezwanie, 
ażeby oddały miasto, odpowiedziały odmownie 
lub zażądały czasu na odniesienie się do 
Konstantynopola, ma im być udzielona zwło- 
ka 24-godzinna. poczem QCzernogórey wyru- 
szą na miasto pod opieką fioty międzynaro- 
dowej. Wezwanie wspomniana ma nastąpić 
bezzwłocznie. Telegram rzymski dziennika 
Times potwierdza podawaną dawniej wiado- 
mość, że instrukeye francuskie różnią się W 
pewnym względzie od innych. 


O przebiegu przesilenia gabine 
towego w Konstantynopolu piszą 
stamtąd do Pol Corresp.: W ubiegły czwar- 
tek znano już w pałacu sułtańskim dokład- 
nie brzmienie mowy tronowej, którą królowa 
Anglii zamknąć miała sessyę park.menlarcą. 
Oschły a surowy ton względem Turcji, pod- 
niesiony z przyciskiem zamiar interwencji 
celem uregulowania spraw bieżących, Zazda- 
ezona z równym przyciskiem harmonia mvo- 
earstw, wszystko to uczuł nader dotkliwie 
tak sułtan, jak jego najbliższe otoczenie. Te- 
goż samego dnia przyjm wał sułtau na #u- 
dyeneyi posła rossyjskiego Nowikowa, 0 CO 
dyplomata rossyjski prosił przedtem. Audyen- 
ea (trwała niezwyczajnie długo, i jak twier- 
dzą zapatrywania p. Nowikowa nie pozo- 
stały bez wpływu na zmisnę rmmisterstwa. 

Dowiadujemy się dalej, Że jeszcze W 

sobotę. a zatem za poprzedniego ministeryum, 
zdołał Kadri basza na radzio ministeryalnej 
dokazać tyle, że przyjęto jednogłośnie żąda- 
nia mocarstw co do Dul: gna. Kiedy uchwa- 
ę w tej sprawie doręczono sułtanowi tegoż 
samego dnia, rozjątrzyło to cesarza, który 
własnemi rękami potargał podany papier, a 
do Kadri bsszy rzekł, iż to polityką hańbią- 
ta muzułmanina. Dlatego to hat sułtański 
zawierał oświadczenie, że Kadri został po- 
zbawiony stanowiska, gdy jak wiedamogi * 
nistrowie zazwyczaj zostają nwalniani 0- 
bowiązków na własną prośbę. 


Standard donosi, że ze względu na 
spóźnioną porę nieodpowiednią do rozpoczy- 
nania akcyi wojenuej rząd ateński zgodnie 
z życzeniem mocarstw postanowił unikać 
wszelkich kroków zmierzających do gwał- 
townego załatwienia sprawy granic gree- 
ko-tureckich. Miesiące zimowe użyte bę- 
dą na wyćwiczenie i wamocnienie armii, a 
jeżeli w ciągu miesięcy zimowych Tur:ya 
nie uczyni zadość życzeniom mocarstw, w 
takim razie na wiosnę Qrecya z większą pe- 
wneścią skutku będzie mogła stanąć do 
walki. 


Według telegramu otrzymanego przez 


biuro Reutera z Belgradu, książę Milan Ż 


przyjął dymisyę gabinetu Ri- 


stic za. 


W Konst"ntynopolu rozeszła się po- 
głoska, że Anglia zamierza zrzec 
się posiadania Cypru. Jako jedyną 
podstawę tej dosyć iieprawdopod.bnej wie- 
ści podają fakt, że rząd avgislski kazał 
wstrzymać wszystkie rozpoczęte roboty for- 
tyfikacyjne itp., to mieszkańcom dało po- 
wód do przypuszezań, iź ma nastąpić zmiana 
rządu. 


Według telegramu londyńskiego, otrzy- 
manego przez nas w sobotę wieczór, Pall- 
Mall-Gazette zaprzecza wiadomości o p o- 
wstaniu w Heracie. Podług ostatnich 
doniesień ma tam panować zup-łua spoko;- 
ność. Daily News donoszą z Kandaharu o ze- 
braniu się sądn wojennego, który pod prze 
wodnietwem jenerała Phayre ma się zająć 
zbadaniem przyczyn porażki jenerała Bur- 
rowsa, Ma być udowodnicnem faktycznie, 
że Ejub-han chciał ominąć armię Burrowsa 
i pójść na Kandahar, Burzows jednakże zmu- 
sił go do bitwy pod Maiwand, które wypa- 
dło tak mieszczęśliwie dla Anglików, Spe- 
cyalny korespondent Standarda donosi z Kan- 
daharu o rzeczy, która, jeżeli się sprawdzi, 
udoła w istocie obudzić zdumienie. Oto za- 
pewnia on, Że w walee stoczenej z Robert- 
sem część wojsk Ejuba- Achmeta cie brała 
prawie udziału. Piechota jego misnowicie i 
kawalerya regulsraa opuściły w ciągu bitwy 
obóz i udały się w kierunku niewiadomym 
dotychczas nikomu. Ani śladu ich egzysten- 
cyi nie odkryto — dodaje koiespo:dent — 
i nikt też nie wie, kiedy wojska te wyszły 
z obozu Actmeta. 


,  Petersburgski Goniec Urzędowy zi- 
rmieszcza telegram sprawującego  interesa 
chińskie w Petini», donoszący, że były po- 
seł chiński w Petersburgu Czung-Ho w» 
został wypuszczony z więzienia, wsia- 
tek doniesienia Murkiza Tsenga 6 rozpoczę- 
ciu układów z rządem rossyjskim i  wsta- 
wienia się nowego posła za poprzedni- 
kiem. 


SÁ 


BLEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Cieszyn, 19 września. (T. G. L.) 
Na tutejszej wystawie Grotowski z Ja- 


ćmierza otrzymał złoty medal za 
bydło. 


Paryż, 19 września. Freycinet 
wystosował do Grevy ego list, 
w którym po dojrzałem zastanowieniu 
wyraża zdanie, że rekonstruowany ga- 
binet nie miałby wielkich szans trwa- 
łości. gdyż wobec różnicy zdań w ga- 
binecie porozumienie nawet wzajemne- 
mi ustępstwami sprowadzić się nieda. 
Przedłużenie takiego stana rzeczy by- 
łoby szkodliwem dla interesów i spo- 
koju Francyi. Z tego powodu Freyci- 
net chce jaknajrychlejszema ustąpieniem 
swojem dać prezydentowi możność 
rozwiązania przesilenia. Grevy przy- 
jął demisyę Freycineta i po- 
wołał do siebie ministrów Constansa, 
(azota i Farre'a. 


Paryż, 19 września. Jules Fer- 
ry otrzymał misyę złożenia no- 
wego gabinetu. Przesilenie spowo- 
dowane zostało wyłacznie wewnętrzac- 
mi sprawami. 

Dziś wśród ogromnych tłumów 


odsłonięto w St. Germain pom nik | 40, Azeye zredytowe 281'90, Augiceaqztr. 
Thiersa. Simon w mowie swojej ob- ; 12270, Akeyo banku Unior 10850, Kolej 
jaśniał zdanie Thiersa, że repyblika iar. Łudw. 276:50, Południowa 80:75, Na- 


musi być konserwatywna, albo upa- 


b) 


| 


| 


| 
| 
| 


I 


I 


niu pomnika, został przez żandarmów | Telegramy zbożowe z d. 18 września. 
aresztowany i tylko w ten sposób o- | Wiedeń: Pszenica 1125 do 1225 zł, ży- 
calony został wobec oburzonych tłu-|to 950 do 1010 zł, okowita tr. 10.000 
mów. liter procent 3275 do 88'— zł. — Buda- 


Rzym, 19 września. Dirotto za- oba AŚ M i ler. sa 8 
przecza wiadomości niemieckich dzien- | 97 * "ja i wap r 
ników, jakoby Oairoli otrzymał list] py a piec Sierpie) 
od Gambetty. 2038 —, WY 2 — spiritus lsco 60 = olej 

rzepakowy 5460. Szezecin: Pszenica —, 


wow wew 


F: olej rzzpukomy 7475, spirikus ——, Wro- 

Berno, 20 września. (Tel. pryw.) |ciaw : Pszenica Żył: =-=, owies 

Wielkie koszary trenów, własność pań- | ——, spiiins =; tużyruetne me, K 0- 
stwowa, spłonęły do szczętu.|jonia: Pussa 


ołnierze zdołali schronić się z końmi, 
ale materyał zgorzał zupełnie. 


Petersburg, 20 września. (T. pr.) 
Revaler Zeitung donosi, że gen. Tot- 
leben ma być odwołany z posady 
generał-gubernatora wileńskiego, 
na której to posadzie okazał się zu- 
pełnie niemożliwym. 

Paryż, 20 września. Journal Offi- 
ciel ogłasza pismo prezydenta 
Grévy do Freyecineta, w któ- 
rem prezydent wyraża żal, że prezes 
ministrów obstaje przy żądaniu demi- 
syi, oświadcza że iie zapomni usług 
oddanych przezeń rządowi i zapewnia 
go o swojej przychylności i sympatyi. 
Dziennik urzędowy ogłasza dalej notę 
donoszącą, że Freycinet podał się 
wczoraj do demisyi, jak również inni 
ezłonkowie gabinetu ministrowie jednak 
prowadzić będą interesa aż do zamia- 
nowania nowego ministerstwa. Wresz- 
cie Journal Officiel ogłasza pismo, w 
którem Freycinet podał się do demi- 
syi. Ministrowie Ferry, Constans, Ca- 
zot, Tirard, Farre, Magnin i Cochery 
prawdopodobnie pozostaną, tylko mi- 
nistrowie spraw zagranicznych, mary- 
narki i rcbót publicznych zostana za- 
stąpieni nowymi. Wydział spraw za- 
granicznych ma objąć margrabia de 
Noailles, robót publicznych Carnot (?), 
a jeden z ministrów obejmie tymcza- 
sowo zarząd marynarki. 


Ateny, 20 września. (Tel. pr.) 
Rząd grecki zawarł stanowezą umowe 
z Zjednoczonemi Stanami Ameryki o 
zakupno trzech pancerników, 
które naiychmiast będą wydane Gre- 
cyi, gdyby w obrębie pewnego okre- 
ślonego terminu miało przyjść do 
wojny. 


Wiezystaw Toziisii. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 
z dnia 20 września 1880 o godzinie 7 rano. 
Barometr 735,1mm. przy temp. 0°C. Psychro- 
metr suchy -- 10.0°C. Psychrometr wilgotny + 
9.i'©. Prężność pary 8.4mm, Wilgoć 92//,. Zach- 
murzenie 1. Wiatr S1. Ozon 8. 
Temperatura powietrza 8.0*R. 
Barometr opada. 


Stan barometru nad poziom morza 760.2mm. 


rzyżerchałi do LUW. 
daia 20 września 1564 
Hotei Gesrza'. 

Pp. F. hr. Komorowski z Chłebowa., W, 
Bogdański z Zurawiey. E Domaszewski z Ros- 
syi E Wolski z Hawłowie. 

Hotsi Angie ski. 

Pp. S. hr. Stadnicki z Królestwa. K. lla- 
bicki z Ożydowa. H. Treter z Laszek. X. Bu- 
rzyński z Drezna. 

“atal Langa 

Pp. F. Dynowski z Petersbur;:a. E. Lan- 
ger z Weipert. H. Schlotierbach z Wiednia. Z, 
Sehnepp Z Wiednia, 

totei Warszawski, 

Pp. Hr. Dzieduszycki z Bośnii, W. Schrei- 
ber z Przemyśla Dr. H. Kronhelm z Tarnowa. 
Gdjechali ze Lwowa. 

Pp. E. hr. Starzeński do Mogielnicg. M.. 
br. Kapri na Bukowinę. F. Suceowaty do 
Stryja 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 
Wadług” południka Peszteńskiego. 
£ kirakuwmi o godz. 5 min. %0 rano 
;poviąg prespiesznyj; o godz. 9 miu, % 
wieczór tpociąz osobowy); o goda. 1. 

przed zołudniem (pociąg mięszany:. 

% Czerniowiec: o godz, 9 min. 40 wie- 
ezór (pociag pospieszny; » godz. 5 min. 
Ź5 rano (pociąg mięszanyj; o godz 3 
win. 32 po poładniu (pociąg mięszany, 

% Podwoloczysii: (na dworzec w Pud- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszanyj; o godz. B min. 36 po połud- 
niu (pociąg mięszany); 

Z Podwaioczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. lù min. IU wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 8 min, 50. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 
53 po południe (pociąg mięszany. 

je Staniuławowa: (na Stryj) do Lwowa 

o godz. 4 mia. 10 wieczór. 

wdechodzą ze Lwowa. 
"Według południka Peszteńskiego. 

Do Czerutowicez: o godz. 6 min. 10 ra- 
no (pociąg pospieszny); o godz. ll min. 
50 w południe (puciąg imięszany); o gozd. 
10 miu. 50 w mocy (pociąg mięszanyj. 

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz. 
6 min. 45 rano. 

Do Krakowa: o godz. lOtej min. 8 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
39 po połudaiu (pociąg mięszany). 

Do Podwoisczysk: ( Z dworca w Pod- 
zamezu): o godz. 10 min. 39 w nooy po- 
ciąg mięszany): 0 godz. rd min. 58 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 

Do Podwołoczyśiki z dworos, [Wow 
skiego głównego o godz. 5 min. rano 


ci ospiesznyj 0 godz. 14 min. 10 

5 wołudnie” (pociąg mięszany ;) o godz. 

10 min. 11 w nocy (pociąg mięgszany). iig 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do 

południka peszteńskiego, godz. lż. w  Peszcie 
odpowiada godz. i2 min. 20 we Lwowie. 


M6" Cena najtańsza. 8, 


Peiegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18 września 1339, godzina « w, 
80. Losy kredytowe 17950, Węg. akeye 
kredyt. 256'50. Akeye anglo-austr. 12540, 
Akcye banku Union 11075, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 28050, Akcye kolei północnej 
w4—, Akeyo kolei południowej 82—. Akcye 
zolei Alföld 15650, Akcye kolei Elżbietz 
130-756, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 165 25, 
keye kolei węg. półnoeno-wschodniej 145*50, 
Akcye kolei Rudolfa —-—, Akcye kolei A! 
brechta ——, Węg. oblig. państw. w złocie 
—'—, Galic. oblig. indemn. 9750, Losy z r 
864 178—, Losy regulacyi Cissy 10830, 
Akcye banku obrotowego —'—, Les; ture- 
"kie 18:—, Akcye kolei węg.-galicyjsk. ——, 
-keye kolei państwowej ——, Akeya banka: 
'wiązkowego 13450, Rubel papierowy 1*22:*/4, 
*Fiedeńskie losy 118:50, Węgierskie losy 11025, 
yfark. niemieck. --*, Węgierska renta 108:90, 
„sposobienie silne. 

Wiedeń, 18 września 1560, godzina 4 
ainut 42. Akeye kredytowo —— Angio- 
Austr. — —, Unionsbank ——, Kolej Xarole 


Ludwika —— , Południowa, —'—. Bentz 
pap. —.—, Rubel papierowy —.—, Gal. listy 
zastawne 10280, Gal. iademnizacyjce —-—, 


Gal. bank rustykalny 108:50 


Naprieoneder ——, 


Mark mem. —*-—*, 
losy 2 r. 1360 
Lsposubieus — 


Wiedeń, 20 września 1886, godz. 10 m. 


goieonsdor 943'/,, Rubel papierowy —— 


dnie. Tłumy wznosiły okrzyki na cześć | żenia pap. —*—, Galie. bank hip, —— 

dekretów marcowych i wołały: Precz | al oblig. indemn. ——, Hal. lists TN 

z Jezuitami! Dziennikarz Pain, kióry nanu wřośé, ——-, Lasy 2: 1860 ——,| w beczkach po LEG i 100 klg 
3 , A CJ © 


| głośno protestował przeciw wzniesie- . Usposobienie mdłe. 


6 
nn 


płaeą żądają- 


>. 


płacą żądają 


Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. | Kurs cieldy w ńskie Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 167.25 16775 | Keglevieha po 10 zł. m. k. . 16.50 172 
Taw dnia 18 września 195%% 8 L; y 1930 zj I Tow. ko]. żel. państw. po 200 zł. mk. 285. — 285.50 | Losy miasta Krakowa .. . . 19.90 20% 
5 z dnia 16 września 1889. Połud. kol. panst. po 200 zł. w. a. . 8275 83.25 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41— 4140 
| uma asain na; M: 1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 144.50 144.75 | Palfiego po 43 zł. m. k.. . . . .  86.— 38% 
cOn „R 1. sę pó EE płacą żądają. Rugddcya A Arcyka. Rudolfa . 18.60 19.7 
— | Jedno. ug państwa w banknot. a po 40 zł. m. k. . . . . . 0.50 51 
1. Akoye z sztukę, „jt I maj-listopad WOŁY N 4. Listy zaątawyć lcsoqape. St. Genoia po 40 zł. m. K. . | | | 4750 48- 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S278 75 281 50 luty-sierpień W. . . . . e. 22.60 72.75 Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 44,— 25.7 
Kol. twow. ezer.-jas. po 200 zł. w, a. £]166 — 169 — Jednolity dług państwa w srebrze 5 73 Galieyi i Bukowiny w 15 1.6pr. 100.— —.— | Poł. Tryestu po 100 zł m k. . . 12525 —g 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. —]296 300 styczeń-lipiee . . . -. se pe 73 30 | Powsz. austr. zakt. kr. ziem,5pr. w sr, 117.— 11725| g „n po 5Ć zł. w. 8. . GD a 25 
Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. ». S1250 HF HE kwiecień-październik . . ś 78.1 -90 | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. 100.50 10125 Waldsteina po 20% mks 2. . 33.— 38, 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 128.75 12425| „n > t w201.7pr. 106.50 107.50 | Windischgròtza po 20 zł. m. k. . 41.75 42.7 
2. Listy zast. za 100 zł. „ „ 1860 po 500złr. w.a. 5 pr. 131 /0 132.— | M „  w361.5%4 pr. 95.50 —.— 
| + > „ 1840 po 100 zł. 5 pr 132.50 133, — | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. 91.75 9225 7. Weksle (na 3 miesiąca) 
tow. credyt. galie. 5 pr. w. s. gj 92 60 9860 | „  ” 180% po 100 zt 17275 173% | „ k » po 8 proc. . 97.75 98.25 | Augsburg za 100 zł. w. p. a = —.7 
b i n é pr. w.a &]9I 50 9250 z „ 1864 po 50 zł. 171. 17150| » A p pe 5 proet. w Beain k 166 mó — was ` m =" 
A A . » 5 pr. okresowe €f 97 60 98 60 | Renty Com. po 42 lir. austr.. . . - 29 37 latach zwrotne. . . . . . 9775 9825 | Frankfurt za 100 mark rze m " "A 
Banku hip. galie, 6 pr. w. s.  -=Ji01 10 102 70 | Listy zastaw. domen. państw pe 120 Gal. banku hip. po 6 proe. . . 102.10 102.50 emee a JG wadę om a _ 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. „|iUŻ — 103 50 złr. 5 proe. . . «. . . . . . 14875 144.— | Gal. Zakł. kred. włośc. po © proc. 10850 10450, Londyn Er at 21 P 118.15 118,25 
q Austr, Asyg. skarb. zwrotne 1881 5pr 10070 101 — | Banku austro-węgiersk. po_5 proe. 10240 102 55 Paryż za 100 zyk s 46.55 46.60 
3. Listy dłużne za 100 złr. È Auetr. renta zł. wolna od podatku A pr. 88.45 88.60; Węg. Tow. ziem. ake, po 5*/ą pros.. 100— 100.50 | 
E Zakł. kr ziemsk. po 5*/4 proe, 10050 101.— Rr TFAA 
“óle. roim. kred. ee dla Gal. Z 2. Obligacye indamn. Ń pr (za 66zł. m. z! Dukat ki l z 84 a 
PBikówć or ilos. 0-15 Neona 7 r : : 4 at cesarski men. . i 64. 5.65.— 
P 9 oni a 150 A 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) y pełnej wagi . 586.— - 5.67:— 
Bukowiny . 97.25 98.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 90.— 9050 | Tona Dart ana AE 
F. OPU ze,108Ł OR RET u C Tow. kol. żel. Prez Tanan (w. ez) E E rm ie 50 s e. 50 
Madenn. kalidi „mk, . (9720 920 |Niższej Austry 105.50 106. — a 300 zł. 5 proe. w srebrze- . —.— 85.— | BOS FUNPSTYM: cja jg 
Oblig: Komanslid E akiki Siedmiogrodu 94 — 94.80 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.50 106.— | Talar związkowy Ter “omii 
włościańskiego 6 pros, w. a. 99 — 100 — | Węgier 95.50 46—)| „ n» po 100zł. w.a. . . . . 10175 —— | Srebro . bags o e" "Sg 
Pożyezki kr. zr. 1873 po 6 pr. w.a, |100 — 102 — ETS Kol. gal. Kar. Lud. p A Eda) F = | Z iwowskloj izby handlowej ! przemysłowej. 
5, Lowy misste Krakowa. 1965 4 — | de". v > o D a N= —.- Tohepaiad ny Eae „Jab 
Skauisłatyotya 23 50 25 50 Bank Anglo- aust, 200 zć, omii. zł. 120 12580 126 — = a m TY. śe oo = oz 2 dnia 18 września 1880 
y Pane Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 288.10 26830 | Kol. Lwow-Czer.-J9sg, [LI emia a 300 i Hg zł | et 
6, Monety. Drie tow. eskomt. po 500 zł. 780 — 790. - zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 90.— 91.— | Jednolity dług państwa w banknotach 215 
| Gel. banku hip. po 200 zł. . . . ——= m z r. 1867 95— 96.— os t à w srabrze 73120 
Dukat holenderski . 555 566 Gal. bankd. han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr. -— -—— s r. 1868 90.75 91.25 , Renta w złocie . . . . . . - . 88|— 
Dukat cesarski . . 5 59 5 69 Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. 150— —— z r. 1873 9025 90.75 | Losy pożyczki z roku 1860 . „di 131/25 
Napołeondor . 537 947 Banku austro-węgiersk. a. 600zł. . 826. 2828— | Weg. gal. kolis 60 wir. 5 proc. wer.  36.— 2640| Akcye banku austro-wepiarskiege . . . 820| =~ 
Półimparysł . . . . . 9 65 9 76 Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze, 7450 15 — | kredytowego . . e. 286130 
Rube? rossyjaki srebrny . 1 56 170 Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł,mk. 550.— 551.— 6. Losy. Londyn . ME W mę CKE 116/10 
» . papierowy . 1 21'/ L 281, Kol. Gessrzowej Klżbiety.po 200 zł. „ 192. - 192.50 Srebro . K | 
100 marek niemieckich . 57 90 58 6u Kol. Preszów-t'arn. (w.e.) a 200 zt.. = „=  —.— | Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179 — 180.— | Napuleondor . . . 9/40 
zp "949 69 Ge ipe su  Półnoens kolej po 1000 zł. w. k. 2445 — 2450 -- | Ciarego pe 40 zł m. k.. . . . . 4050 41.50 Dukat cesarski mon. . . . . . 5/64 
"ora 25 T Pa 107 ADA 7 k 282 50 283 — 1 7 - Fra! moy «> Dunaiy e I0Ń7 mk 10475 106525 100 marrir miesies 58110 
z s ges "> 
Ubuw h Gz 4 ©) memczGiidb WW W. 
(6423 1-3) Edykt. [44 ct. w. a. 58 zł 151 zł. w. a. % pn. od- | mie wykazem hipotecznym 141 objętej Mar- | ca ogłasza, iż celem zaspokojenia pretenayi 


L. 3768. C. k. sąd powiatowy w Tyś- 
mienicy wyznacza do lieytacyi reslności pod 
l. 85/142 rep. Nr. 162 w Tyśmieniecy poło- 
żonej wedle Dom VIII pag. 83 n. haer. Hu- 
wryłowi Kwoczakowi własnej celem ściągzień - 
cia wierzytelaości e. k. uprzyw. gal. akwyj. 
banku hipotecznego we Lwowie mianowicie: 

a) kwoty 36 zł. 80 et. w. a. z procen- 
tami 6 pr. od dnia 5 sierpnia 1878 i kwoty 
86a et. w. a. 

b) kwoty 86 zł. 80 et. w. a. z procen 
tami 6 pr. od dnia 5 lutego 1879 i kwoty 
3677, et. w. a. 

c) kwoty 679 zł. 36 et. w. a z pro: 
eentami 7 pr. od dnia 5 sierpnia 1879. 

d) kosztów sądowych w kwocie 16 zł. 
17 et. w. a. 

e) kosztów -egzekucyjnych w kwocie 
17 zł. 62 et. w. a, uchwałą e. k. sądu kra- 
jowego we Lwowie z dnia 1 maja 1880 I. 
17858 dozwolonych, trzy tormina w tutejszym 
e. k. sądzie a to: na duiu 14 listopada, na 
dniu 14 pażdziernika i na dniu 18 grudnia 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem. 

Cenę wywołania stanowi wartość real- 
ności przy udzieleniu pożyczki Bankowej w 
kwocie 2360 zł w. a. przyjęte, a niżej tej 
ceny realność w mowie będąca na powyż- 
szych trzech terminach sprzedaną nie zo- 
stanie. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi do rąk komisyi sądowej. 
wadyum w kwociej 286 zł, w. a, bądź 
w gotówee, bądź w papierach wartościowych 
złożyć. 

Gdyby realność pod l. 85/142 rep. 162 
w Tyśmieniey położona na wyznaczonych po- 
wyżej trzech terminach nad lub za cenę wy- 
wołania sprzedaną nie została, natenczas wy- 
znacza się w celu ułożenia przystepniejszych 
warunków sprzedaży, termin w sądzie tutej- 
szym ua 27 grudnia 1880 o godzinie 10 ra- 
no pod tym rygorem, iż miestawiący się 
na tym terminie wierzyciele hipoteczni jako 
do większości głosów stawiących się przy- 
stępujący uważani będą. a 

Resztę warunków licytacyi niniejszem 
do wiadomości sądu* przyjętych, jako też 
ekstrakt tabularny realności w mowie będą- 
cej przejrzeć można” bądź w tutejszej regi- 
straturze bądź taż na terminió licytacyjnym 
w obec komisyi licytatyjnej. T 

O rozpisaniu tej” licytacyi -zawiadamia 
się. stromy, c. k. prokuratoryę szarbu c. k. 
urząd podatkowy w Tłumaczu, Merkusa Sa- 
muelego w Tyśmianiey, «wszystkich wierzy- 
cieli, któryby "dopiero po-dniu' 28 .marcn 1880 
prawo hipoteki ma powydszej realności uzys- 
kać mieli, lub którpasby uchwałz obecna, 
lub którakol wie: z 0dnżejsz! ch -wstej spra- 
wie wydanych doręczoną być nie mogłe do 
rąk kuratora dla nich w osobie peta Jana 
Hoffmana w Tyśmieniey ustanowionego. 

k. sąd powiatowy. 

Tyśmienica 7 września 1880. 

(6352 2—3) Obwieszczenie, 

L. 3807. O. k. sąd powiatowy w Wie- 
liez*e niniejszem podaje do wiadomości, że 
w tutejszym sądzie, ma zaspokojenie preten- 
syi e. k. prokuratoryi skarbu imieniem -ła- 
ceińskiego kościoła w Wieliczce w sumie 13 zł. 


| będzie się w tutejszym sądzie w trzech ter- 

minach, to jest daia 21 października 1880 
18 listopada 1880 i 16 grudnia 1880 każdym 
rezem o godzinie 10 z rana publiczna egze- 
kueyjna licytacya realności włościańskiej w 
Byszycach pod l. k. 6 położonej, Józefa i 
Katarzyny Janiow własnej, na 2175 złr. w. a. 
oszacowanej. 

Ceną wywołania jest wyżej podana 
wartość szacunkowa. 

Wadyum w gotówce wynosi 217 złr 
50 et. w. a. 

Bliższe warunki i zkt oszacowania w są- 
dzie przed i w czasie lieytacyi przejrzeć 
można. 

Wieliczka dnia 7 września 1880. 
(6355 2—3) Eday b tu 

L. 7825. O. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem, że w dniu 25go 
października 1880 odbędzie się przymusowa 
publiczna licytacya folwarku „Trościaniec” 
w Trostianau, powiecie Jaworowskim pcło- 
żonego, do Jakóba Rupp starszego, i Elżbie- 
ty Rupp nal:żącego, na rzecz galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wa Lwowie ce- 
lem zaspokojenia sumy 5.000 złr. a. w. z pn. 

1) Za cenę wywołania stanowi się su- 
mę 10.000 złr. a. w. 

Suma ta przy udzieleniu pożyczki przy- 
jętą została jako wartość szacunkowa w mo- 
wie będącej realności, a zatem na mocy art. 
84 statutów i art. IV. lit. e. minister rozpo- 
rządzenia % dnia 28 października 1865 |. 
110 Dpp. suma ta 10.000 złr. a. w. za ce- 
nę wywołauia przyjmuje się. 

2) Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed lieytaeyą do rąk komisyi lieytacyjnej jako 
zakład 10 pre. sumy wywołania t. j. kwotę 
1000 złr. a. w. w gotówce, w obligacyach 
Państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego, albo też w listach zastawnych 
e. ko uprz. Zakładu galic. kredyt. włościańs- 
kiego wraz z kuponami niezapadłemi, a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow- 
skiej* ogłoszonego. 

Prowadzący egzekucyę Zakładu kredy- 
towy włościański uwolniony jest jako licytant 
od składania wadyum. 

Dalsze warunki lieytacyi, tudzież wy- 
ciąg tabularny powyższej majętności przej- 
rzeć można w registraturze e. k. sądu ob- 
wodowego w Przemyślu. 

Przemyśl 4 sierpnia 1880. 

(6377 2—3) E dyk 

L. 8265. Podaje się do publicznej wia- 
domości, że dnia 19 października, 18 listo- 
pada i 22 grudnia 1880 zawsze o godzinie 
10 przed południem, sprzedaną zostanie re- 
alność pod l. 32 w Staninie położona, Ma- 
cieja Owiniarewieza własna, na rzecz Simchi 
Geislera, celem zaspokojenia 400 zł. z pn. 

Cena wywoławcza 2050 zł. 

Wadyum 205 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 

Radziechów dnia 18 czerwca 1880. 
(6389 2—3) Edykt 

L 5237. Duia 19 października, 16 li- 
stopada i 21 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod i. k. 141 w Okoci- 


cina Żydronia własnej na rzecz Zakładu 
kred. włość. Lwów, celem zaspokojenia „250 
złr. w. a. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 50 zł. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 

. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 28 lipea 1880. 
(6390 2—5) Edyk t. 

L. 5288. Dnia 19 października, 16 li- 
stopada i 21 grudnia 1880, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod l. k. 90 w Usinie 
wykazem hipotecznym 9 objętej Pawła Cisa- 
ka i Maryanny Cisakowej własnej na rzecz 
Zakładu kredyt. włościańskiego Lwów, eciera 
zaspokojenia 407 zł. 90 et. w. a. 

Oena szacunkowa 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. 

Akt oszacowania i warunki licytaeyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dnia 15 lipea 1880. 
(6388 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4262. W e. k. Sądzie powistowym 
w Białej odbędzie się w dniu 80 września 
1880 i w dniu 29 października 1680 o go- 
dzinie 10 przed południem eelsm zaspoko- 
jenia wierzytelności Józefa Qiwcżdziewicza 
w ilości 8000 zł. z pu. przymusowa sprze- 
daż realności pod l. 85 w Lipniku w powie- 
cie Bialskim położonej, wedle ks. głównej 
gminy Lipnik 1. W. 85 do Rozalii Koglero- 
wej uależącej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 4067 
zł. 60 ct. poniżej której realność ta na po: 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 

Wadyum wynosi 410 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej. 

Kurażorem  niewisdomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezoluegi dozwalajającej 
licytscyi przed pierwszym termiaem nieo- 
trzymali ustanowiony adwokat tutejszy Dr. 
Rozner. 

C. k. sąd powiatowy 

w Białej dnia 20 czerwca 1880. 
(6876) ©gionzemie. 

L. 1584. Prezydent e. k- sądu krajo- 
wego wyższego reskryptem z dnia 9 wrześ- 
nia 1880 1. 4549 prsz. zamianował na V ka- 
dencyę w r. 1880. Przewodniezącym trybu- 
nału sądu przysięgłych przy e. k. sądzia 
krajowym w Krakowie przełożonego c. k. 
sądu krajowego karnego Aleksandra Kawe- 
ekiego, a zastępcami przewodniczącego c. K. 
radców : iguacego Łobaczewskiego, Michała 
Nowaka, Piotra Smolarskiego, Jana Leicham- 
sthejdera i Karola Ebnera. 

Co niniejszem podaje się w myśl$ 301 
ustawy z dnia 28 maja 1878 no wiadomości 
z nadmienieniem, że V kadencya sądów przy- 
sięgłych rozpoczeie się posiedzeniem w dniu 
8 listopada 1880 o godzinie 9 rano w gma- 
chu sądowym przy uliey św. Michała w sali 
na I piętrze. 

Prezydyum e. k. sądu kraj. kar. 

Kraków 13 września 1880. 

(6878) Bdy kw 
L. +179. C. k. sąd powiatowy w Żyw- 


wekslowej Maurycego Reicha z Łodygowie 
w kwocie 150 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniu 20 października 
1880 o godzinie 10 rano, publiczna sprzedaż 
realności pod l. k. 41 w Międzybrodziu Ży- 
wieckiem połużonej, eiało hipoteczne stano- 
wiącej Michała Wawoka własnością będącej. 

Cena wywołania 415 zł. 

Wadyum 42 zł. w. a. 

Wzmiankowana realność zostanie na 
powyższym terminie także poniżej ceny sza- 
cunkowej za jakąbądź cenę sprzedaną. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tut. sąd. registraturze. 

O. k. sąd powiatowy. 
Żywiec duia 7 sierpnia 1880. 
(6384) Obwieczeozenie. 
| 1. 1. C. k sąd powiatowy w Bia- 
łej rozpisuje w celu dobrowolnej sprzedaży 
realności spadkowej po śp. Antonim Krem- 
plu pod l. k. 245 w Hsłenowie położonej, 
publiezną licytacyę w tutejszym sądzie na 
dzień 18 października 1880 o godzinie 10 
Z Tana, 

Cena wywołania wynosi 210 zł. 

Wadyum 21 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszym sądzie. 

Bisła dnia 28 sierpnia 1880. 

C. k. sędzia powiatowy. 
Pawłowicz. 
(6392) Ogloszenie. 

L. 10179. C. k. sąd obwodowy jako 
handlowy w Przemyślu ogiasza, iż dnia 25 
sierpnia 1880 wykreśloną została z rejestru 
handlowego dla firm pojedynczych firma 
„Karol Dietzius w Jarosławiu. 

Przemyśl 1 września 1880. 

L. 12818. (6418) 
Protokolowanie firmy. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 
sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedynczych firmę Jakób 
Weinsaft dla handlu drzewem opałowem 
w Obodówce w powiecie Zibaruskim. 

Tarnopol dnia 25 sierpnia 1880. 
(6885 2—3) Edykt. 

L. 2889. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
borodezanach wsprawie egzekucyjnej spadko- 
bierców Jakóba i Elżbiety Szymbarskich 
przeciw masie leżącej Franciszki Pronoy peto. 
200 hol. duk. i 115 zł m. k. z pn. przedsię- 
weźmie przymusową sprzedaż realności pod 
l. 97 w Bohorodczanach ciało tabulasrne sta- 
nowiącej na jednym terminie dnia 1 paździer- 
nika 1880 o godzinie 10 rano w zabudowa- 
niu sądowam. 

(ena wywołania 8270 zł. 

Wa yum 168 zł. 50 et. w. s. 

Bliższe warunki, wycisg tabulurny i 
akt oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze. 

O czem się zawiadamia obie strony, 
wiadomych wierzycieli do rąk własnych, 
niewiadomych zaś i tych którzyby po 
dniu 10 sierpnia 1874 do księgi gruntowej 
weszli, lub którymby niniejsza lub później: 
sze uchwały doręczone być niemogły do 
rąk kuratora Mieczysława Zaremby c. k. 
notaryusza w Kutach. 

Bohorodczauy dnia 2 siaro1i+ 1330. 
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(6409 1—3) Edykt. 

L. 6890. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 
dozwolił uchwałą z dnia 15 grudnia 1879 
- 6890 intabulacye wykreślenia na p dsia- 
Wie duplikatu dekretu dziedzictwa z dnia 30 
Września 1865 l. 1075 po Tevdorze Mikiciń- 
Sklm przez tutejszy sąd pod dniam 11 paź- 
dziernika 18791. 5630 wydanego, cesyi z daty 
Jasło 30 października 1879, tudzież na podsta- 
Wie kontraktu kupna i przedaży między Ste- 
fan m i Teodarą Maryą 2 im. z Mikicińskich 

iśniowskimi, a Henryką, Ludwiną i Sabi- 
lą Mikicińskiemi i Wandą Wendeker zawar- 
tego z d ty Jasło 2 sierpnia 1879 do 1. rep. 
8831 w Jaśle s do |. rep. 7631 w Jarosła- 
Wiu zalegalizowaneg» po złożeniu wierzy- 
telnych odpisów onychże do zbioru doku 
mentów, prawo włusności do realności pod 
l. k. 146, 178 i 199 w Jaślo położonych do- 
tąd wedle Dom tom. III pg. 9 n. 3 haer., 
Dom tom. III pg. 12 n. 2 haer. i Dom tom. 
UI pg. 22 n. 4 haer. Teodora Mikicińskiego 
włąsnych, na rzecz proszacych Stefana i Te- 
Odory małż. Wiśniowskieh w równych mię- 
zy Bobą częściach zuiatsbulował. Tę uchwa- 
łę doręcza się p. A. Przyłęckiemu, którego 
Się kuratorem mianuje io tem niewiadomych 
Rpadkobierców śp. ks. Jędrzeja Mikiewicza 
zawiadamia. 

Jasło dnia 15 kwietaia 1880. 

(6404 1—3)  Bdykt 

„, L. 8181. O. k. sąd powiatewy w Du- 
ieeku przeprowadzi dnia 26 października, 
25 listopada i 23 grudnia 1880 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano cgzekucyjuą publi- 
Czn% sprzedaź '/, części kawałków grunto w 
ubiecku położonych liczb top. 229/280 
257/256, 260, 261, 268 i 264 i liczb, pare. 
286, 285, 434, 435, 410, 412 i 418 ozna 
czonych do Jana Siokały i niesbjętej wasy 
Bpadkowej Klementyny S.okało nsleżących 
Ra zaspokojenie wierzytelności Leiby Fassa 
W kwocie 540 zi. w. a. z pn. 

Cena wywołania 790 zł. 

Wadyum 79 zł. w. a. i 4 

Protokół zastawnego opisu i ocenienia 
tych części gruntowych i resztę warunków 
Sprzedaży możza przejrzeć w reg straturze 
sądowej. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dubiecko dnia 14 wrzəśuia 1880. 


(6410 1—3) Ggloczemie. 

L. 3598. C. k. sąd powiatowy w Jaśle 
Zaprasza do licytacyi, celem zabezpieczenia 
dostawy żywności sresztantom w roku 1881 
na dzień 15 psździern:ka 1880 godzinę 10 
rano do gmachu sądowego. 

Warunki w  regisiraturze 
rzenia. 

Jasło 11 września 1880. 
(6411 1—3)  oziowzemie. 

L. 5882. Jakób Błusik, włościanin z 
Warzye marnotrawcą uznany; Jan Zzjąc 
Z Warzyc jego kuratorem. 

Jasło 14 sierpnia 1880. 

(6408 1—3) wbwieszczenie. 

L. 3412. W dniu 28go września, 27 
października i lgo grudnia b. r. o g-dzinie 
10 rano odbędzie się w tut jszym sądzie 
przymusowa sprzedaż dwóch trzecich «części 
realności l. k. 30 i 131 w Bizozowie ciału 
tabularne stanowiąrych, Samuela i Bieiadli 

eichów własnych. 

Przy powyższych terminach sprzedana 
będą realności tylko wyżej lub za còuę sza- 
tunkową. 3 

Jeżeliby sprzedune być nie mogły, od- 
będzie się sjrzedaż w dniu 5 stycznia 1851 
© godzinie 10 rano za jakąkolwiek cenę. 

Cena wyw: łania wynosi 1000 zł. 

Wadzum 100 zł. | 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć 

C. x. Szd powistowy 

Brzozów dnia 29 lipca 1880. 
(6407 1—3) Edykt 

L. 7489. 0. k. Sąd obwodowy w Zło- 
Czowie zawiadamia Leona Rata z miejscx 
pobytu niewiadomego, % przyczyny wniesio- 
nego przeciw niemu przez Mendla Śribsera 
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 120 
marek, że kuratorem dla niego adwokat D5 
Mijakowsbi ze znstępstwem przez adw. Dr. 
Billeta ustanowionym został, że przeto jeg 
rzeczą będzie temuż kuratorowi potrzebnej 
infurwacyi udzielić, lub 'nnego zastępcę 50- 
bie obrać i o tem sądowi donieść. 

Złoczów dnia 28 sierpnia 1860. 


RI. 9250. (6406 1—3) 
iundmadjung. 

Bom f. E. Strei8< al8 Handelsgerichte Tar- 
nów tirb befannt gegeben, ba in daś h. 0. 
Handelëregifter für Grjelfdjaftgfirnien ant heu- 
tigen Tage eingetrageu wurde Firma „J. His- 
sler © Brüder Dampfjäge- Unternehmung 
in Brzostek“ al8 Bwcigniederlajjung. | Diejc 
Unternehmung ift eine offene mit der Haupt- 
niderlafjung in Wien protofolirte Gefelljcaft, 
deren cingelne offenen Gejelltchafter find: | 

Jakób Eissier, Johann E ssler, H sjnrich 
B. Eissler und Moritz B. Eissler. 
Scdem der robo jtegt bag Ber- 
retungóreht der Gejelljchajt gu. 4 

Sirie offene eliet bejtegt feit 8 
April 1871. 

Tarnow am 29 Juli 1880. 


r 


do przej- 


(6419 1—3) Edyk t. 

horodrzinach zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego Huata Kuriyniaks, 49 dnia 25 
lipca 1879 l. 6366 Dyrekcya zasłsdu kredy- 


przec'w niemu pozem egzekucyjny o zapłatę 
66 zł. 98 et. w. a. z pn. 

Ustsnawia się zatem dla niego kurato- 
ra Stefana Jakubów z Horocholiny, na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, oraz wzywa się go, 
aby środki obrenue kurat.rowi doręczył, lub 


wskazał sądowi inuego pełnomocnika, insczej , bionej książeczki wkładkowej tarnowskiej <8- 


złe skutki sam sobie przypisze. 
B.horodęzany dnia 30 czerwca 1880. 
(6420 1—3, Obwieszczenie. 


dzie położonej, dłużnika Szymona Hrycyka 
własa:j w tutejszym c. k. 
zakłada 
ray 50 zł. a względnie 47zł. 96 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godziaia 10 przed połudziem 


realneść ta za cenę. szacunkową lub wyżej 


niej, zaś ma triesim takżo niżej tejże sprze- ; stino Trsutmenn obne $interlafjung einer 
legwilligen Anordnung gejtorben. Da zu die- 


daną będzie. 

Cens szacunkowa 600 zł. 

Wadyum wyno:i 10 pie. 

R=sztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. sąd powia.owy. 

Chodorow daia 10 sierpaia 1880. 
(6315 2—3) Edykt 

L. 17707. (. k. sąd krajowy w Kra- 


sądzie na rzecz | 
włościańskiego na zaspokojenie su- ; 


ró 


łania 400 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
L. 9511. C. k. sąd powiatowy w Bo-. trzecim terminie takż” ! niżej ceny wywoła- 


| nia sprzedaną będzie. 


| Wadyum 40 zł. w. a. 


, tutejszej registraturze. 

| C. k. sąd powiatowy. 

i Krakowiee dnia 20 czerwca 1860. 
"(6340 2—3) żwwaoszczenie, 

i 3618 W skut:k prośby Jakoba Klein- 
| mana z Dębicy wzywa się posiedzcza zagu. 


Í Sy oszezędacści z dni: 13 sierpaia 1680 nr. 
19044 Tom. 15 str. 60 na kwotę 105 złr. 


€ í >. , [V-a oplewająej ua imię Jakóba K'einmana 

L. 4428. W dnach 14go października Í wystawionej, aby się w przeriągu sześciu 
1880, 11 listopada 1830 i 14 grudnia 1880 miesięcy od trzeciego cbwieszezenia agłosił 
odbędzia się przymusowa sprzedaż realuościji sposób jej nabycia wykazał, inaczej ksią- 
nietabul rnej, pod l. k. 50 subrep. 60 w R'-;żeszka ta na żądanie p dającego za umorzo- 


fną uznaną zostanie, 

C. k. sąd powiatowy. 
Dębica 7 września 1880. 

i (6362 2—3) © dD i I t 


s 


| |. I 15943. Vom den f. £. Bezirfz-Ge- 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach | richte in Drohsbycz wird befannt gemacht e$ 


j fei am 1 Jänner 1873 zu Bolecho ce Kri- 


fem Jładlajje aud Baibara Trautmann verch. 


Mytzsk fonfurirt beren Mufenhaltsort dem 
f Gerichte unbefannt ift, fo wird diejelbe aufge- 


fordert fih binnen einem Sabre, bei dicfen 
Gerichte zu melden und die Crbserflärung an- 
zubriugen, widrigenfals die Berlafjenjchaft mit 
jden fidj meldenden Erbeu nud bem für fie 
s beftelten Curator Abvofaten Dr. W.kUerner 


kowie zawiadamia, łe uè rekwizycye e. k. tin D-olokyez abgehandelt werden witude. 


sądu krajowego we Lwowie z duia 26 ezer- 
wca 1580 l. 25909, w sprawie e. k. uprzyw. 
galic. akcyj. banku hipotecznego we Lwowie, 
przeciw Józefowi Pągowskiemu celem zaspo- 
kojenia kwot 90 zł. 63 ct. w. a. z 6 pr. od- 
setkami od daia 11 czerwca 1379 bieżącemi 


(6393 2—3) Mdy kt 

L. 2377. C. k. sąd powiatowy pedeie 
do wiadomości, ża celżm zaspokojenia su- 
my 196 złr. w. a. z pn. od Zuzanny Niem- 
czykowej e. k. zakładowi kredytowama 
włościeńskiemiu we Lwowie należącej się od- 


i kwoty 457/, et. jako */ą'/, prowizyi, 90 zł. | będzie się dnin 22 listopada 1880 o godzi- 
63 ct. w. a. 4 6 pr. odsetkami od dnia linie 10 z rana w gmśchu sądowym publiez- 


grudsia 1879 bieżącemi i kwoty 457/, ct. | na lisytacya postadłości |. 


wyk. hip. 48 


jako -/,9/, prowizy;, 2400 zł. 60 et, jakoł gminy katastnnej Płoki obję ej. 


resztującego kapitału z 7 pr. odsetkami ed 


OCesę wywułania stanowi wartyść sza- 


11 czurwua 1880 r., kosztów sądowych wjeunkowa w kwocie 400 złr. poniżej tztórej 


kwocie 9 mł. 77 et. uchwałą z dnia 17 siy- 
czuia 1880 Nr. 60753/79 przyzosnych, jaka 
też kosztów podania w kwocie 15 zł. 47 vt., 
dozwoloną pubiiezcą rgzekucyjną licytacyę 
dóbr Bugay w powiecie sądowym Wielick m 
leżących, Józefa Pągowskiego wedle dom. 
176 pag. 418 a. 22 ha.r. i pg 419 n. 28 
Laer. własnych, rozpisuje się w terminach 
ua dniu 21 paździeruika, 22% iistopada i 22 
grudnia 1880 o godziuie 10 przed poł ‘dniem 
w tut. e. k. sądzie krajowym przed-ięwziąć 
sig Mującą pod nestępującemi warunkami: 

Lisytacya ta oduędzi, się ryvzałiwwo 
w wyżej oznaczony h trzeth term'nach Z t} 
uwsgy, że natoienione dobra na kżdyra z 
tych iermiuów tylko za ceng wywoła lub 
wyżej tej cony sprzedane bydi. 

Cenę wywolżnia stanow! watośé tych 
dóbr przy udzieleniu pozyczki bankowej przy- 
jąta w sumie (796 zł. w. a. 

Każdy z licytujących wiuien przed roz- 
poszęciea licytacy złożyć do rąz komisyi 
licytucyjsej jako zakład (widyum) * fre Ce- 
ny wywułania 6796 zł. w. a, lo jest sumę 
649 23. 60 et. w. a., bgdź w gotowiż no, bądź 
w książeczkach galie, kasy oszczędności, badz 
w galie. obligacya.h indumuizacyjny h leb 
też w obligscyach długu państw», elbo też 
w listach zistawnych guliu. towarzystwa kre 
dytowego ziemsziego, ©, k. uprzyw. galie 
aksyiiego banku hipotecznego, lub e, 
uprzyw. austr węgiersziego banku Obligawye, 
lsty zastawne i listy hipoteczne oblirzone 
będą według kursu tychże ogł:szonego wo- 
stotniia przed lieytacyą numerze urzędowej 
Gazety Lwowskiej. 

W.dyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sędowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złużoże, w cexę kupna wli- 
¿zoem zostanie, zeg wadya inuych licy u- 
jących po zakończeniu liėytacyi będą im 
zwrócone. 

Gdyby to dobra w powyższych term - 
nach za cenę wywołania lub wyżej tej ceny 
sprzed»ne nie zsteły, natenczas dla ułoże- 
ma ułatwisjących waranków wyżuacz» się 
termin sądowy wa dzień 22 grudniu 1850 r. 
o godzinie 4 po południu z tera oznejmieniew, 
iż niestawający ną terminie wierzyciele b- 
poieezni jako du większości głosów stawają 
cych przystępujący uważani będą. 

a Wyciyg hipoteczay tych dobr w fu- 
tejszo-Sydowcj registrutu ze przejrzeć lub od- 
pisać można. 

Kraków 27 sierpaia 1980 
(6343 20 5) "ow reanna 

L 1986. © k. sd powiatowy w Kra- 
kowcu cgłasea, ża na uspokojsnie sumy 183 
zł. 1 ct w. a. z pa. przymusowa spizedsż 
realności p'd l. k. 204 w Chotyńiu położo- 
nej dlu mika Ooyszta Mohyły wł:snej, w tu- 
tejszym e. k. s.dzie na publiczuej liegtscyi 
na rzecz zakłodu kredytowego włyściańkkie- 
go dzis 5 psździeraika, 4 listopada i digru- 
dnia Id5() zawsze o 10 rano z tem gnel- 
sięwziętą zostanie, że ma pierwszych dwóch 
terminach realiość ia tylko za e'nę 


ta posiadł.ść sprzedaną nie będzie. 

Wsdyum wynosi 40 złr. w. a 

Resztę warunków licytacyinych możas 
przejrzeć w tutejszej registraturze, a o st 
uia tabularzym przexonać się w księdre 
gruntowej. 

Chrzanów dnia 28 lipca 1880. 

(6391 2—3) Udykk 

„1. 1690. C. k. są! obwodowy w Ter- 
noaiv uznał pełn.letni b Katarzynę i Jaua 
Grabowskich ze Żurowy za głupsowatych a 
zurator m dla nich ustauowiozym Zostaję 
Jazób Duda w Żurowy. 

Z e. k. sądu powiatowego 

„_Brzo.tex dala 2 ez-rwea 1850 
(6837 2—3) R dykt. 

L. 6160. Sąd miejszo-delegowacy Rze- 
SZOWskl cgłaSza, jż w daiach 16 Ustop-de, 
17 gruduia 1880 i 18 styczaia 1881 o go- 
dziwo 10 rano odbędzi: się w guschu s4- 
dowym przymusowa sprzedsz realmeś i |. k 
217 w Kr.;aem położonoj wedle wyk. hipot. 
00 dłużników Jaxóba i Agèiesski Szseglów 
łssnej, tudzież połowy realności tychże wy- 
kazem hipot. 51 w Krasuem objętej na rzecz 
Woif. adwokata pto. 65 zł. z pu w jierw- 
szych dwó:h termieach za cenę szzculikową 
190 zł. lub wyż- tejże, zaś w trzcin ter- 
minie takżo niżej takowej, 

Wadzum %ynosi 79 zł. 

, Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registratuzze tut jszej 

_ Rzeszów dnia 30 sierpnia 1830. 
(6351 2—3) dykt 
„ _ L. 2581. 0. k. sąd pswiatowy w Du- 
bieczu ogłasza, że dnia 26 p-ździermika 1880 
25 listopada i 23 grudnia 1850 każdym ra- 
zem o godzisia 10 rano przeprowadzi eg 
zekucyjuą pabliczną sprzedaż rean ś:i w 
przedm-esciu Dynuwskism pod liczbą k*na. 
291/104 pelożcuej, do Jana i Katarzyny małż. 
Piróg należącej na zaspokojenie wierzytel- 
ności Niftalego Landsua w kwocie 42 złr 
59 et. w. a. z pa. 

Cnua wysołani» 1440 zł. w. 8. 

Wadyum 144 zł w.a. o oOo X 

Pcotoxóť zastswbiezego opisu 1 otente- 
nia tej realności tudzies resztę warunków 
licytscyjnych można przejrzeć w tat. sąd. 
r: gistr.turze. 

C. k. sąd p. wiatowy. 

Dubiecko dnia 11 wrzesnia 1880. 
(6396 2—3) Gbwieszczenie 

L. 2173. Na dniu 14 paźazieraika 180 
wzylęduie na duiu 8 listop'da 1880 lub 22 
listopada 188) zawsze o godzinie 10 rano 
spa diug zestanie w sądzie tutejszym w dri- 
' dza publieznej licytacyc łąka w Rawie na 
Siękowicach poiożona dłużniks Olesy Boha- 


j+ własus, ciała tskularsego nie stanowią: a 
na 100 zł. w. a. oceniona, celem Ściązcięcia 
pre'ensyi Szumy Bauiawohl w kwocie 45 


złe. a. w. z pn. 


Waru ski licytacyjne, tudzież att zasta- 
;wniczego opisania i oe-nienia przejrzeć mo- 
że ctęć kupienia mają y w tasądowej regi- 
wywo- straturze, a o stanie zaległych podatżów prze- | 


366 | A R-sztę warunków. tudzi=ż akt opisania 
towego włościańsziego we Lwowie wniosła ji oszacowania realnoś:i przejrzeć można Ww 


konać się w Rawskim c. k. urzędzie podat- 
kowym. 

Ze. k. sądu powiatowego. 

Rawa dnia 25 maja 1880. 
(6358 2—3  (Edy kt. 

L. 2635. Dnia 26 października 1880 
o gudzinis 10 rano, odbędzie się publiczna 
sprzedeż realności pod Nr. 49 w Biesiądkech 
poł żomej, i wykezem hipotecznym 49 obję- 
tej, Wojciecha Gawlika włascej na rzecz Zè- 
kłsdu kredytowego włośsiańskiego we Lwo- 
wie, celem zaspokojenia sumy 119 zł. 19 ct. 
w. 8. z pn. 

Cens szacunkowa 400 zł. 

Wadyum 40 zł, 

Akt oszacowania i warunki licytacyjae 
przeglądnąć można w registraturze. 

C. k. sad powiatowy. 
Brzesko 20 lipca 1880. 
Ogloszenie. 
„ 47. Arkusze pcsiadania w formie wy- 
kazów hipotecznych sporządzone, również 
i resztę sktów dotyczących założenia księgi 
grunto wej dla gminy katastralnej Zarzyc prze- 
iądzć można w biórze mojem do 27 wrze- 
gaia 1680, którego dalsze dochodzenia prze- 
prowadzać będę. 

Komisarz hipoteczny dla okręgu cesar- 
sko-irolewstiego sądu powiatowego. 

W Jasia 1% września 1880. 

Józef Wilusz 
e. k. Auskultant. 
Gyloszemie 

a 115. Komisya hipoteczna e. k. sądu 
powiatowego w Myślenicach zawiadamia, że 
dochodzenia celem założenia ksęgi grunto- 
wej dia gmin w okręgu e. k. sydu powiato- 
wego dobezyekiego położonych mianowicie dla 
gminy Mirzeń z miejscowością Kwapinka dnia 
23 a dla gminy Skrzynka dnia 30 września 
1880 rozpoczyra. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gmiunych. 

Myślenice 10 września 1850. 

(6417) Konkurs 

L. 1820. Celem obsadzenia 4 posad ko- 
uisarzy skarbowych w IX klasie rangi, ewen- 
tualnie & posad koncypistów skarbowych 
w X klasie rangi w obrębie służbowym c. k. 
krajowej Dyrekeyi Szarbu we Lwowie roz- 
pisuje sę konkurs, 

Ubiegniący się o ta posady powinni 
wnieść prośby. zaopatrzone w dowcdy, iż 
posiadzją przepisazą dla tych posad kwalifi- 
kncyę, jakoteż znajomość języków krajowych 
najdalej do 4 tygodni w drodze słażbowej 
do Prezydyum e. k. krajowej Dyrekeyi skar- 
bu we Lwowie. 

We Lwowie dnia 14 września 1880. 
(6415) Ogloszenie. 

L. 5255. O. k. sąd powiatowy w Żół- 
kwi uwiadmia interesowanych, że ukończo- 
ny cper.t w eelu założenia ksiąg gruntowych 
dla gminy katastralnej Winaiki w t. s. re- 
wistraturze przejrzawy być może i że zarzuty 
pko prawdziwości arkuszów posiadania spo- 
rządzone w formie wykazów hipotecznych 
pisemnie lub nstoie do dnia 25 września 
1880 w tutejszym sądzie wniesione być mo- 
ga, którego też dnia w razie wniesienia uza- 
srdnionych zarzutów, dalsza dochodzenia 
będą nrowsdzone. 

Zółkiew dsia 3 września 1880. 

(6412) Ogloszenie, 

L. 5673. C. k. sąd powistowy w Tłu- 
maczu ogłasza, że arkusze posiadania i inne 
akta założenia księgi gruntowej dla gminy 
katasiralnej Oieszów do powszechnego prze- 
glądu w tym sądzie są złożone. 

Do dalszych dochodzeń w razie wnie- 
sienia zarzutów wyzntcza się termin na 25 
września 1880 o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Tłumacz 17 wrześna 1880. 

(6413) Ogloszenie. 

L. 261. Komisya hipoteczna ogłasza, 
iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
projekt księgi gruntowej dla gminy Bielcza 
z miejszowością Waryś, i że termin do zarzu- 
tów trwa po dzień 25 b. m. 

Wojnicz 15 września 1880. 

(6414) Ogloszenie. 

L. 5003. 72 strony komisyi dla zakła- 
daria ksiąg hipotecznych z c. k, sądu po- 
wiatowego w Zborowie wydzielonej, wyzna- 
eza s ę do rozpoczęzia dochodzeń mie, scowych 
w &lu założenia ksiąg gruntowych dla gmi- 
ny katastralnej Kudobińce termin na dzień 
22 września 1680 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, na którym każdy, kto ma interes w 
zbadaniu stosuuków posiadanix, zgłosić się. 
i wszystko, cokolwiek da wyjaśnienia lub 
ochrooy swych paw za stosowna uzna, przy- 
toczyć może. 

C. k. sąd powiatowy. 

_ Zborów dniz 2 września 1880. 
(6326 8—3) BEdykt. 

. L. 5094. C. k. Sad powiatowy w Na- 
dwórnie zawiadamia p Apolon'ę Chamiako- 
kową niewiadom, z misj-ea p b;tu, ża usta- 
nowicno dla niej kuratora w osobie pana 
Jgiseego Zurekowskiego z Nadwórny celem 
zastecywania jej w sprawie egzekucyjnej 
Stanisławowskiej kasy oszczędności przeciw 
niej pto 706 zł. 

Nadwórna dnia 21 sierpnia 1880. 


6421) 
| L 


6422) 
i | 


(6301 3—3) BiRwieauczenie. 

L. 87.359. W celu zsbezpieczenia mo- 
stu Nr. 101 na Prutcu i 739 metrow dłu- 
giej części gościńca delatyńskiego w 38 ki- 
iometrze, jak również budowy mostu Nr. 
86 na Prucie i 1746 metrów długiej części 
tegoż gościńca w 31, 32 i 38 kilometrze w 
nadwórniańskim okręgu budowaiczym, odłę 
dzie się w dniu 18 października 1880 o go- 
dzinie 12tej w południe w e. k. starostwie 
w Nzdwórnej publiczna licytacya przez skła- 
danie ofert. 

I. Suma fiskalna bu- 
dowy mostu Nr. 101 wraz 
z 789 metrów długą częścią 
gościńca wynrsi ». 15.024 zł. 

budowa przepustu na 


82'/ą ct. 


o godzinie 10iej rano odbędzi- sę publiczne 
snrzedaź realności pod l. k. 89 w Tworke- 
wej Błażeja Osuch: włus:ej pa rzerz Z skłe- 
du kredywwega włśceń:"iego Lwywskiego 
celem Zuspokojenia 228 zł, 17 ct. 98 złr. 

Cena sz eupkowa 1055 2ł 

Wsdyura 105 >łr. 50 ct. 

Akt oszarowauia i wsrusroi lieytscyjne 
przeglądnąć można w reg'stratvrze. 

U. k. sąd powiatowy. 
Brzesko dm: 21 lipca 1880. 

i (6254 2—3) Stunduańnug. Bi. 506. 
I Wegen Sidherftelling der Berpfleg = Er- 
„fordernige fir bas Jahr 1831 bejtedcud in 
Brod zu Portionena 575 Gramm, ferner Hs- 
‘fer, Hen, Streu- und Bett-nstr. h endlih Be w 
hoiz fiia bdie Konzentrirungsjtationen Dreho 


prof. 12—13 . 326 zł. 89, et. | wyże bei Miboła:ów unb Ulcha ere bel S-nek, 
budowa przepustu na wirb am `! ©Oftober 1:89 um il Ufr Bor- 
prof 18. . . . . . . 136zł. 06'/et.! mittag beim € E Staats - Gengften=Depot in 
kwoty ryczałtowe: | Droh'wyże eine Verhandlung durch Uiberna= 
na żerdzie, łaty i po- i me fehriftlicher Offerte, welche zu diefem Swede 
mocników do pomiaru . | 80zł. — ct. auh durch bie Poft ciugejenóct werden fön- 
na szopę do obrabiania f nen abgehalten werden. 
drzewa DOM yi 60zł. — cti Die näheren Beftimmungen hierüber fön- 
na MA IgE dg f nen in der Kanzlei dee Staats -Hengften - De- 
grunta na składy mate- 60 zł i pots, bann auś ber bei den f. É Bezirta= 
mE | he a ei — ot] bauptmannjchaften: Żyd.”.ów, Su:j Proho- 
za rozebranie tymezaso- (byes, Dob vinil, Rudki, Bóbrka, i iske, Brec- 
wego mostu e -= 50 zł — et. f ziw., Kawionka, Sumber, Meśc ska, Sauck 
razem 16.677 zł. 78; t. | und bei ben Magijtraten der Städte Lemberg 
Il. Suma fiskalna bu- | Mikełaj w, 
dowy mostu Nr. 86 wraz z den Kundmachnngen entnomnien werden 
1746 metrów długą częś- Bom É. É Staatś - Hengften = Depot in 
cią gościńca wynosi 31.146 zł. 21'/, ct. Drobowyże am 9 September 1880. 
mostku pomiędzy prof. i $ =< d 
3982333. To. « „ Ja: 00921. ZI Ci 
rzepustu na prof. 42 309zł. 20, et. iaciani 
PE nate Doniesienia prywatne. 
OB 0.0. . 8 OUBŁ OSI SOMA 2 o 22 2. 
mostku na prof. 69 M = z ci. - 
rzepustu na prof. 75 304 zł. 387/, ct. W 
4 A e r 86 b. 313zł 97 et. mogrona 
T 91 285 zł. 54 ct. dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, rozsyła w ko- 
jo AW: i La 1 202zł. 59 et szykach zawierających 5 kilo po A zł. 60 ct. 
dzy prof. 15— RER aj © į wraz z orakowaniem franko do każdej stacyi 
ryczałtowe wynagrodzenia: | AWZ. (6153 10—10) 
odszkodowanie za gruu- | a A wi 
ta użyte do przewozu ma- | Edward Rittinger 
teryałów i na składanie ta- w Werschetz w Banacie. 
kowych . > . . . : 120zł. — et. = 
na żerdzie, łaty i robo- sd 
tników do wytyczania . 50 zł. —- ct. 
na zbudowanie domku Warszawskie 
mieszkzlnego dla inspicyen- a 
ła budowy . a , . 400zł — a9 Laboratoryum chemiczne 
razem 35.057 zł BY t. w Warszawie Nowy świat | 25, 


Oferty opiewać mogą na «<bydwie po- 
wyższe budowy, lub też 1a budowę pd I 
lub pod II wyszczególnioną. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące jako to: cgólne 1 szezegółowe 
warunki budowy, plans, wykaz cen jednost- 
kowych i kosztorysy sumaryczne przejrza:e 
być mogą w wymienirnem ce. k. starostwie, 
gdzie także cferty marką na 50 ct. i 5 pro- 
centowem wadyum cd sumy fiskalnej ops:trzo- 
na z wyrzżeniem ‘eny nietylko eyfrumi, ale 
także i literami, najpóźniej do godzisy 12tej 
w południe wniesione być mają. 

Zastrzega się najwyraźniej, że ani roz- 
poczęcie robót i dostawa materysłów, ani 
też odbiór takowych nie może pierwej na- 
stąpić, dopóki dotacya na powyższe budowle 
w drodze ustawodawczej nie będzie zezwo- 
loną, dlatego też utrzymujący się przy 
przedsiębiorstwie winieu będzie wstrzymać 
się do przysposobienia materyałów i wyko- 
nywania robót aż do chwili otrzymania sto- 
sownego zawezwania przez właściną władzę. 

Oferty nieułożone według przepisów lub 
niepodane w terminie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 3 września 1880. 
(6380 2—3) Konkurs. L. 4596. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie o- 
próżnioną została posada dozorcy więzień z 


75 zł. i umundurowaniem. 

Podania o tę lub inną przy sądach ko- 
legialnych lub powiatowych opróźnić się mo- 
gącą posadę dozorcy więzień lub woźnego 
w myśl rozporządzenia ministerstwa obrony 
krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 d. p p. uto- 
żone, wnosić należy w czterech tygodniach 
od dnia 25 września 1880 licząc, do prezy- 
dyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydsum sądu krajowego wyższego. 

Kraków 12 września 1880. 

(6366 2—3) Ed; * 

L. 5481. Daia 19 psźdsiersika, 16 li- 
stopada i 21 gruduia 1880) każdyra razem o 
godzine 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż rraluości jod 1 k. 57 w Przyboro- 
wiu wykazem hipotecznym 57 objętej Jana 
Gryla własnej na r.e'z Z»kłudu kredytowego 
ziemskiego w Krskosie celem zaspokojenia 
460 zł. 21 ct, w. a. 

Cena szacunkowa 1600 zł. 

Wadyum 160 2ł. 

Akt oszacowania j warunki licytscyjre 
przegłąd:ąć możoa w regielr:turze. 

C. k. ssd powiatowy 
Brzesko dnia 19 lipca 1880. 
(6387 2—3) £ dy kx. | 

L. 5236. Dnia 26 październ'ka 1880 


m a o O F 
drukarai Wł. Łozińskiego ul U:aractkisgo l le dom Waraers. 


| 
roczną płacą 300 zł., dodatkiem aktywalnym 


w którem pod kierownictwem farimaveutów i 
specyalisów wyrabiają : 

Mydła toaletowe, lecznicze, perfumy, wody 
toaletowe i wszelkie kosmetyki 

w skład których wchodzą tylko mieszko- 

dliwe i dobroszynnie na hygienę 
wpływające imateryały. 

Wyłączna własność i specyal- 

ność Warszawskiego Laborato- 


ryuu: Chemicznego stanowia znane już 
powszechnie 


Woda Polska 
(Eau de Pologne) 

i M Y D IE, O 
z kwiatów tatrzańskich. 


Cenniki i wszelkie objaśnienia wysełają 
się na żądanie. 


Hurtownie kupującym rahat znaczny. 
Hipolit Majewski & Comp. 


(6082 3 8) 


z kwiatów 
świeżych 


(6434 1--3) 


godzinie 9tej z rana sprzedane zo- 
staną na placu Misyonarskim, przed- 
mieściu Zółkiewskiem 64 a na dniu 
24 b. m. i w dniach następnych 


dalsze 205 wybrakowanych z po- 


ciągów wojskowych koni. 
Bliższych 
komisya sprzedaży na miejscu. 
C. k. komenda dywizyjna dla pocią- 
gów wojskowych Nr. Il. 


Ź 


Obwieszczenie. 


Na dniu 23 września b. r. o 


szczegółów udzieli 


Z 0 M — 0 — 


8 
M. Johnson Baczyńska | 


uwiadamia swych uczniów, że wraca de Lwowa 
2i b. m. i zaczyna amgielskie lekcye 
igo października. (6398 2 3) 


Ww 
na Jl-giem piętrze. 5939 10 - 10) 
Najlepsze kuracyjne 


Tinogrona 
feslawskie 


codziennie Świeże, najstaran- 


po 4, 5, © do 7 kilo 
rozseła najstaranniej handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku licz. 42. 
(6083 6—7) 


Rozdoł und Saatine erfiegen=| Lwa 


Nowo urządzony handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki L 6 


poleca 


Koszule salonowe 


po złr. 2, 2.25, 2.60 3, 3.75, 4 i wyżej 


KALESONY 


po złr. 1.25, 1.40, 1.60, 1.85, 2. 


Kołnierze, Mankiety, Krawatki. 
Z pierwszorzędnych fabryk 
MP E Gb "ED W R. 
i Stołową bieliznę. 
Angielskie 
Sziritingi i Perkale 
łok. pol. po 16, 18, 20, 22, 24, 26, 30 i 32 et. 


JES Posyłam cenniki szcze- 
gółowe na żądanie. 


AI 
| 3—4) 


(6331 


Stołowej 
Wielki 


Aksamity 


jecdcwwa Dna © 


(8299 3- ?) 
| EJ 


Wyłączny Skład komisowy 


Płócien 


„Bielizny 


Bielizny dla dam i mężczyzn 
Nowości z kontekcji dla dm 


poleca 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


WE LWOWIE. 


INOGRONA z VOÓSLAU 


OTRZYMUJE CODZIENNIE ŚWIEŻE I WYSEŁA 
NA PROWINCYĘ W MAŁYCH KOSZYKACH 


J. PĄDEWSKI, Lwów Rynek 13. . 


pzzzzrzmxzzz==f 


7 opalnia węgla 1!/, mili od kolei Czer- 
niowieckiej leżąca, jest pod bardzo ko- 
rzystnemi kondycyami do nabycia. Bliż- 


H 


Stare naturalne 


WINO 


węgierskie 


wyśmienite stołowe w dobrym smaku, a to: 

białe po 20 et. a czerwone po 23 ct. od litra, 

odstawia sie w beczkach po 50, 100 litr. itd. 

franco do stacyi kolejowej Bt. Georgen za 

pobraniem należytości. — Zamówienia prosimy 
wystosować do 


K. Getiringer, 


| właściciela winnie i piwnie winnych w St. 


niej opakowane w koszykach | Georgen koło Pressburga w Węgrzech. 


(6431 1—10) 


CTO NA OR. R l i WANE 
OABMRAARWAROARRAUG) 


Winogrona 


wysyłam dziennie pocztą i koleją żelazią 
w różnych gatunkach, jako też najlepsze 
do kuracyi budzyńskie 

białe i czarne od 25 do 45 et. za kilog 

feslawskie białe i czerwone od 45 
do 60 ct. za kilogr. 

śliwki od 16 do 25 et. za kilogr. 

brzoskwinie od 35 do 50 et. za kilogr. 

król. papryka od 1 zł. do 1.50 za kil. 

z opisem używania do potraw. 

Oprócz tego mam powidła morcio- 

we, Śliwki suszone, powidła itp. 

Upraszam o łaskawe zlecenia. 


Tomasz Gurowicz 


Budapeszt VII, Kónigegasse Nr. 11. 
(6274 2—15) 
PW TWPETWPT WWE TW 


laj , Słobudka 


LJ 
pod miastem Stry jem — 200 mor- 
gów — dwie karczmy i browar piwi 
ny z urządzeniem do wydziet* 


żawienłia od 1 kwietnia 1881. 
(6346 1—3)_ 


H H dla wszelkich zwie” 
Środki lecznicze uz zwie 
Pańskiej licz 6, poleca 
Aptek m 
pod „Aniołem Stróżem* 
na Zielonem we LWOWIE, jako to: 
I. Niezawodną maść na parchy dia 

koni, cena większej flaszki 3 zł. mniejszej 2 zł. 
II. Maść na parchy i liszaje dla psów. 
cena jednej puszki 1 zł. 20 et. 


NII. Maść na kopyta i strzałki u koni, 
cena jednej puszki 1 zł. 6433 1 9) 


| weterynarza MAASEGO, mieszkającego przy ulicy 
| 


| 


wybór 


i materye 


Ly aras iz fi. €? 


(5856 10?) 


MOIY 


ŁYSYOJoTSt e 
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